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Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego. 


Prennmerata z przesyłką pacztowę wypo 


w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h 
w Niemczech . . . . . 3, — 
w innych Państwach . . 4, 


= > 
Za zmianę adresu dopłaca się 


40 „ 

Opłatę należy niścić równocześnie z żąda 
a niem zmiany adresn 
PientUmórita ke Lwiust miesięcznie 2 k 
Numer kaszinjie we Lwowie . . Sh. 
na prawincyi . . REŻ PT 

Numera z poprzednich čuj po 20 k. 

Wszelkie DONTRSINNIA PRYWATNE 
© Earęczynach, ślubach, weselach, nabożeń- 
ftwach żałobnych, pogrzebach, opisy nczt 
i zabaw prywBtrych, raklamy dla balów, 
odczytów i koncertów, spisy składek, do- 
Nissiania o zgubach, znalezionych przed- 
Imiotach i t, d. po 1 k od wiersza. 
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Pra wtdodźtwem robotników. 


Równo piętnaście lat temu, bez żadnych 
zapowiedzi i bez żadnych powodów, nakazał 
Biemark wydalenie Polaków austryaskich iro- 
syjskich z granic państwa proskiego. „Filozof 
Nieświadomości* Hartmann, spigon pesvmisty- 
cznej szkoły Sobeopenhauera, usprawiedliwiał i 
naukowo usńsadniał to rozporządzenie w słyn- 
nych swych rozprawach, w których okrzyk: 
ausrotten! powtarzał się niemal na każdej stro- 
nicy. Lekko licząc, wyrzucono wówerasz Wiel- 
kopolski 40.000 ubogiego ludu polskiego, któ- 
ry głównie się trudnił pracę nejsmną na roli. 
Ci, których to dzikie rozporządzenie nejbar- 
dziej dotknęło, vrzysłuchiwali się wówczas x 
boleścią, ale i ze spokojem radosnym okrzykom 
szowinistów niemieckich i mówili, że przyjdzie 
taka chwila, w której Niemcy sami pożałują 
Bismarkowskicgo ozypu. Jakoż rzeczywiście 
bardzo prędko uozuto we wschodnich prowin- 
cyach pruskich dotkliwy brak robotników rol- 
nych, w miarę zaś rozwoju przemysłowości nie- 
mieckiej ten brak zaczął dawać się we znaki 
calemu ziemiaństwu na wschód od Łaby. Po- 
wstawały wówczas różne projokty, którymi chcia- 
no zapobiedz niedostatkowi prasowników wiej- 
skich. Proponowano tedy sprowadzać Skandy- 
ntwczyków, a gdy się to nie udało, wysłano 
agentów nad Wołgą, aby tamtejszych * koloni- 
stów niemieckich tłumnie sprowsdzali do Prus; 
Gi rzeczrwiście dość licznie usłuchali wezwa- 
nia, znalazłszy się jednak na miejscu i rozej: 
rzewszy się w sytuaoyi, woleli pewędrowaó 
dalej — jedni do Stanów Ziednoczonych, inni 
do Kanady lub Brazylii. Znowu tedy szukano, 
ukądby wziąć robotników, a że na nie w świe- 
sie nie oboieno polskich, więc doradzono ścią- 
gać Murzynów i Okińozyków. Jednak nad tą 
ostRtnią propozycyą ma seryo nikt się nie za- 
storawiaj, bo rzeczywiście była onk raczej wy- 
ravem namiętnej niechęci do Polaków, aniżeli 
wynikiem obrachowania. Lecz zanim obmyślo- 
mo coś praktycznego, upadł Bismark, a nastę- 
pea jego Czprivi polecił wpuszezać robotników 
z Galicyi i Królestwa Polskiego na czas naj- 
punisar oh robót w polu i w tem sposób bo- 
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zamiar pruski przyjęcia takiej liczby naszych 
wychodźaów. W Królestwie Polskiem, gdzie 
przemysł fabryczny także się rozwija, również 
zaczęto odczuwać brak pracowników rolnych. 
Nadto zaś rząd rosyjski, obrażony brutalnem 
zachowanien. się Prusaków z jego poddanymi, 
zamierzył policyjnymi środkami zamknąć 
swą granicę dla wychodzoów. Jeżeli ten pro- 
jekt rosyjski przyj lzie do skatku, to oozywi- 
ście prusey agenci rzucą się na Galicyę, głó- 
wnie na jej zachodnie powiaty i tu będą wer- 
bowali robotników, których wyprowadzą do 
Prus, uwzględniając naturalnie tylko swoje fi- 
nansowe interesa. Prawdopodobnie w austrya- 
okiem prawodawstwie nie znajdzie sięśrodków 
Ra powstrzymanie takiej szkodliwej dla kraju 
emigracyi, wigo licząc się z tem, powinni nasi 
ziemianie zawozasu zabezpieczyć sobie potrza- 
bną liczbę robotników, a społeczeństwa nasze 
powinno stworzyć jakąś organizacyę, któraby 
zabezpieczyła wychodźców od wyzysku. Gdy- 
by np. w Krakowie powstał komitet obywatel- 
ski, roztaezający opiekę nad emigrantami, 
mógłby on w ich imieniu zawierać kontrakty 
z pruskimi ziemiąnami i wysyłać partye ro- 
botników pod nadzorem swoich ludzi. Nadto 
zań — i to jest bardzo ważne — mógłby prze- 
dewszystkiem troszczyć się o to, aby ci ro- 
botnicy znależli zatrudnienie u polskich zie- 
mian na Szląsku, w Poznańskiem i wobu pro- 
winoyach pruskich. Jeksli dla naszego ludu 
otworzą się bramy państwa pruskiego, to emi- 
gracya niezawodnie się rozwinie. Wstrzymać 
jej nie będzie sposobu, a mis będzie też i po- 


trzeby, jeżeli wyemigruje jedynie nadwyżks | 


ludności. Pozostaje więc tylko postarać się, aby 
ona nie przepadła dla narodu, i żeby wychodź: 
cy nie stali się ofiarą nielitosciwego wyzysku, 
którego skutki ostatecznie zawsze apalai na 
kraj, bo odārci ze wszystkiego robotnicy wracają 
do domu jako nędzarze, zarażeni antispołeczne- 
mi doktrynami. 


maas aa nea an, 


do części terytoryum niemieckiego. 
W parlamencie zzwedskim postawil poss} 


!Handin wniossk, który przeważna część prasy 


ej w części zaradził kłopotliwemu  położenin, | niemieckiej traktuje wprawdzie ironioenie, jako 


w jakiem się znaleźli pruscy ziemiawie, 


prza- | denzonstracyg, wymierzoną przeciw Niemcom, 


Ważnie junkrowie, tj. właśnie ci, którzy swą |e który jedusk historycznie jest zupełnie uza- 


historygzną nienawiścią do polskiego plemienia 
wywołali bismerkowskie baniova i za ten orya 
byii sami srodze ukarani. Jednak po ustąpianiu 
Qapriviego, gdy się zaczął tzw. „ton ostrzej- 
szy“ i „nowy kurs“, wytknięty mową osarską 
w Toruniu, wówowas i robotnikom polskim, 
wpuszczenrm s Austryi i Bosyj na czss robót 
polnych. zaczęto robić takie trudności admini- 
stracyjne, że liczba wyshodźeów  simnisirzałą 
się z roku na rok — i znowu brak pracowni: 
ków ne roli zaczął się mocno dawać wo znaki 
pruskim junkrom. Nieznużenie szturmowal: oni 
do rządu, domageją? się od niego ustaw, któ- 
reby powstrzymywały ruch robotników z wio- 
sek do centrów fabrycznych. Ale kiedy takich 
usas nie można było przeprowadzić ze wzglę- 
du na wpływowe stronnictwo liberalze, wów- 
©zes poczęło się zastanawiaó, ozyby nie odro- 
bić tego, oo zrobił Bismerk — 1 oto Neisser 
Zeitung, orgsu msgnateryi pruskiej um  Szlą- 
sku, donosi z całą stanowczością, że przedsta- 
wienia ziemien zupełnie przekonały rząd ber- 
liński o braku robotników rolaych i o konis- 
Ozności zaradzenia temu p:zez wpuszczenie do 
Prus na stałe zsmie'zkanie 40.000 robotwików 
z Galicyi i Królestwa, tj. właśnie tylu, ilu usa- 
nął Bismark. Tak się sprawdziły przewidywa- 
nia polskie, podnoszone w r. 1885, kiedy za 
Hartmannem całe szowinistyczne Prusy chórsm 
wołały : ausrotien! ! pm a 
Byb jednak może, że się nie powiedzie 
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(Oige dslszy). s 
— Panno Jadwigo, panie Stanisławie, Jeszoze 
konferencya artystyczna nie skońozona? — 
przemówiła z drugiego końca salonu pani Mo- 
narska. i 
— Owszem pani — odrzekła hrabianka po- 
wstając. — Pan Truskawiecki skończył właśnie 
«we opowiadanie. . , 
— Będzie pani na dzisiejszym raucie w na- 
miestniotwie ? — pytała druga dama. | 
— Nie, pani! mamę zanadto męczą te ciągłe 
Wieczory, 
Hrabina się uśmiechnęła. 
iodin moją ocórę nudzą! — wolimy w domu 
Jadwiga nie zaprzeczyła, raczęła się że- 
gran z wire się gotómi i niebawem 
m Wganowala w salonie. 7 Flock 
Sny, zimowy wieczór zapełni zwol 
ola 4, Półmrokiem pokój cały. Hrabina wró- 
usiadło swych zajęć, a złotowłose dziewczę 
ohwi gy dym samym fotelu, gdzie przed 
X ze Stanisławem rozmawiało i rozmyślać 
p iip glo Nad tyn, załodym artystą. którego rany 
OZESENE, SWĄ małą, białą rączką leczyć miała. 
pozę tb. zawsze do tej Irmy. Aeh! 
en Firu je] oburzający! Jak można tak ciężką 
i powiedzielnoji brad na barki swoje, tsk 
MIAS FATON kamienne i nieczułe? Biedny 0n, 


wm mienie gp Komu nie zdradzi jego taje- 


mnioy, nisław nie prosił © milczenie 
ona ozuła, że miloseć Eo: E E 
rio nawet 3 ilozeó powinna i miloze 


w śycin wwem przecierpiał. Ból jego 
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sadniony. We wnioska tym  windykujo posel 
Handin dls ozwecyi xi mniej ni więcej tylko 
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100, jeżeli Szwecya nie zwróci Meklemburgowi 


owej pożyczki 1,258.000 talarów hamburskich 
wraz z 3'/,, licząc za całych lat sto, ale nie 
ua procent składany, przyczem zustrzeżozo, że 
inicystywa do rozwiązanis tego stosunku może 
wyjść tylko od Szwecyi, a nie ed Meklembur- 
ga. Ponadto „Przyjął książę meklesaburski w o- 
wym traktacie na siebie zobowiązanie nia wzno- 
szenia żadoych tortyńikacyj dokoła Wismaru, 
ani też nie dopuszczenie do tego, by inne mo- 
omratwa je wznowiły. — Owóż szwedzki posel 
Handig powołując się na to postanowienie trak- 
tatu, dowodzi, że Niemcy same naiwiększy in- 
teres powinuy mieć w tem, ażeby tę sprawę 
uporządkować, gdyż jeżaliby zechoiały zacho- 
vað bodaj pozory legalności i poszanowania 
dis traktatów, to musiałyby się wyrzec na lat 
sto prewa ebwarowywsnis miasta Wiema:u 
lub przemienienia go w port wojeany.—Bądś oo 
bądź jurydycznie rzecz biorąc, xnajduje się 
Suwecya w tej sprawie w wybormej pozycyi, 
gdyż właściwie ma prawo domagać się, by za 
zwrotem 1,258.000 talarów hamburskioh z pro- 
centami za lat 100 oddano jej na własność jej 
dawne terytoryum. — Byłby to dla Sswecyi 
interes doskonały. Jeden talar hamburski ró- 
wnsł się bowiem dawniej oo do swej wartości 
1Y, talara niemieckiego, a zatem suma 1,258.000 
talarów hamburskich równa sią 1,887.000 ta- 
larów niemieckich, proceata zaś po 3%, osynią 
rocznie 56.610 talarów niemieckich, a więc za 
lat 100 czynią sumę 65.601.000 talarów. Łącznie 
zatem miałaby Szwecys zapłacić w dniu 26 
czerwea 1903 sumę 7,548000 talarów niemie- 
okich, by przyjść w posiadanie Wismaru. Po- 
nieważ zaś pożyczka tą zaciągniętą była w 
srebrze, które dziś jest o połowę mniej warte 
niż było wówezas, gdy tę tranaskcyę zawiora- 
no, przeto miałaby Suwecys sapłació na dei- 
siejsaą walutę niemiecką tylko 11,322,000 ma- 
rek w złocie. 

O ile wnosić można z głosów prawy nie- 
mieckiej, nie mianoby w Nieisozech nio prze- 
ciw temu, ażeby ostatecznie dano Sxwezyi ja- 
kąś odprawę rieniężnźz zę prewa, przysługują- 
ce jej na mocy traktatu w Malmö, wszoleko 
sposób, 
protesty. P. 


w jaki posał Haxdin postawił swój: 
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Wschód słońca o g. 7 m 26 


Rok 1900. 


AGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWA 
przyjmuje wyłącznie : 
kjencya dzienników Sckołewskiegu we Lwowia 
Pasat Fiansmana ], ©, 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stranicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 
W cratznych cgłosceniacn: 


tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem 6h 


n n 


koresp prywatne 9 " 8 h. 
Wasesane na trzecisj sirunicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je- 
POPEEJSCOK, „wa. 60 h 


Długość dnia godzin 9 m. 88 . 


„5a 4 Przybyło dnia od wczoraj 8 m. 


sobie przypomnieć, ża Btronnicówo młodoczeskie | sa takiemi błędnemi ognikami, doczekają się 


w r. 1890 i 1891 dobiło się 
wagi właśnie 
ciwko ugodzie z Niemcami, 
wszystkie msndaty czeskie, od nowej kaden- 
oyi Rady państwa, od wiomy r. 1891, używa- 
ło najdosadn'ejszych srodków gwałtownej apo- 


w Czechach prze- | bardzo dotkliwej poraśki 
pod hasłem namiętnej walki prze- | wet osłodzić świadomość, że równocześnie ss- 
że zdobrwszy | sakodzili Austryi i 


, której nie zdoła na- 
owstreymali jej rozkwit. 

Co dotyczy Polaków, to Koło polskie 
wyraziło w r. 1890 swe radowolenie z zawar- 
tej wówczas ugody niemiecko-czaskiej, Rezolu- 


zycyi, posuniętej w r. 1894 i 1895 do Gtwartej | oys x 4 go lutego 1891r. opiewała: „Koło pol- 


obstrukoyi; i że na odwrót Niemcy, 
wydaniem rozporządzeń językowych w r. 1897, 
tak za rządów hr. Badeniego, jsko też hr. Thu- 
na, wzbraniali się stanowczo obesłaó konferen- 
oya ugodową. Wobac tych faktów, cechujących 
stosunki niemiecko-czeskie cstatni 
ciolecia, samo wczorajsze zebranie 
by niemiecko-ozeskiej oznacza 
myś 6 

dyby uozciwe, patryotyczne i 
słowa zdołały złagodzić zaciekłożć 


oturzeni | skie wite czesko-niemiecką ugodę jako Wypa* 


dek pożądany, i ządzi, że ona przyczyni się do 
wewnętrzuego roxwoju Czech i zwiększy potę- 
kę monarchii.* Z większeam jeszcze eadowele- 
niem przywitalibyśmy dziś ugcdę, któruby po- 


ego dziezią- | łożyła koniec niezaośnym stosunkom w parla- 
się konfa- | mencie. Jednakte z okazyi zebrania się konfe- 
zwrot po-|ranayi warto sobie przypomnieć, że Czesi trzy- 


mają dwa żelazka przy ogniu. Jednem jest „s0- 


wymowne | lidarność prawicy* i najgoręteza przyjeżń sło- 
stronnictw | wiuńska, drugiem jest bezpośrednie układanie 


i uprzytomnić ina obowiązki obywatelskie, to się xe stronniotwem niemieckiem. Nie czynimy 


przemowa, którą prezes gabinetu p. 
przywitał wozoraj uezostników  konferencyi, 
powinna ioh bardzo zachęcić do zawa 


Körber | im ztego żadnego zarrutu. Tylko prosimy nie 


żądać, aby Polacy koniecznie zigwiali wszystko 


rcia po- |na jedną kartę sojunru z Czechami i „solidar- 


koju, albo przynajmniej rozejmu. Tymozasem, | ności słowiańskiej". Można się założyć, że gdy- 


zaiedwo skończył prezes gabinetu, 


odezwały | by tak Koło polskie wyznaczyło deputacyę do 


się. zastrzeżenia. W imieniu Czechów p. En- | układania się z niemieską lewicą np. na pod- 


gel zastrzegł się 
do 
się, aby kwestya 
także na Szląsku 


rodowość*. Dotychczas młodoozesi dyplomaty- 
cznie używają tego dwnznacznego wyrażenia, 
osłaniającego obietnios i.. grożby, a żadną 
miarą nie chcą wypowiedzieć otwarcie, które | 
to prowincye mają na oku! Na odwrót w imie- | 
niu. Niemcow dr. Funke oświadczył, że oni wzbra- 
niają się rozpocząć dyskusyę o kwestyi języ- 
kowej w innych prowinoyach. W każdym ra- 
zie konferencya chybiłaby celu, gdyby się nie 
ograniczyła ściśle do sporu niemiecko-cze- 
skiego. 
. Na polu językowem spór ten streszcza . 
się niejako w kwestyi wewnętrznej służb 
władz państwowych w Ozechaoh. Od 250 lat 
język niemiecki jest w użyciu w wewnetrznej 
słażbie władz staro-austryackich prowincyi. 
Na konfsrencyi ugodowej w roku 1890 Czesi 


Hanadin bowiem domega sie sd rsądu szwedzkie- | nie upierali się jeszcze przy wprowadzeniu ję - 
go, by wszedł z niemiackim rządem w roko- zyka czeskiego do wewnętrznej służby władz. 


wania, sle nia co do oddania Wiemaru Jub 
srzeczenia się jego sa odpowiedniem wynagro- 
dzeniem, tylko co de tego, ażeby kmwaatyę rosz- 


cząstkę terytoryuu nieraiackiego, a mianowicie; szeń Szwecy: do Wisneru uregulowano łą: 


należące do księuuwa Meklembursko-Saweryń- cznie z roszczeniarsi Darii 
skiego miarto portowe Wismar z okręgiem. | 


Tło historyczne tej sprawy jest nawtępujące : 


z do północnego 
Szlezwiku, i by na wypadek odstąpienia Danii 
półnosnego Sziezwiku, Szwaoya zrzekła się 


Missto Wismar z okręgiem, do którego należą | praw swych do Wismaru. Przeciw takiemu lą- 


dominia Naukloster i Poal, stanowiło istotnie 
uż do roku 1803 włusność Szwscyi. Król 
szwedzki Graztuw IV Adolf starań mę a po- 
ezątkiem bieżącego stulacia rozszerzyć swą po- 
siadłość na ziymi niemieckiej przez małżeństwo 
swe z kriężniczką Ludwiką Karoliną, oórką 
księcia mekleruburezko-szweryńzkiego Franoi- 
szka Ferdynauda, którego posiadłości graniczy- 


ły z Wismsreim. Zaręczyny między królem! 


szwedzzim a księżniczką rmekiembuiską już 
przyszły do skutku, lecz z niewiadomych po- 
wodów zostały coluięte, skutkiem czego książę 
meklemburski rościł sebie do króla szwedzkie- 
go pretensye o odszkodowanie. Zatarg ten za- 
łstwiono ostatecznie traktwtem w Mwimö, za- 
wartym 26 czarwca 1803, na mooy którego 
król szwedzki, znajdujący się w kłopotach fi- 
nansowych, otrzymał od ksiącis meklembursko- 
szwetyńskiego pożyczkę 1,258.000 talarów ham- 
barskich, a w zamian za to oddai mu na sto 
lat w zastaw miasto Wismar z okręgiem. 
W traktacie tym postanowiono zadto, ze po u- 
plywie pierwszych 100 lut tej niby dzierżawy 
można ją przedłużyć milcząco na dalszych lat 
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uszanować trzeba, między ludzi obojętnych go | hrabianki do siebie podobne. Ta, to żywy kon- | 


nie rzucać, bo oni cierpień duszy pojąć me 
zdolni. 

Pan Truskawieoki tymozasem kazał się 
wieść prosto do pracowni pana Dąbskiezo. 
Fiakra odprawił i radośnie pogwizdując, trzy 
piętra w jednej chwili przeskoczył. Lekko za- 
pukał do drzwi, lecz gdy mu nie odpowiadano, 
wszedł bez cereroonii. Zrazu w półmioku tru- 
dno mu było coś rozróżnić, niebawem jednak 
spostrzegł artystę siedzącego apatycznie pod 
oknem 1 w myślach zagłębionego. 

— Władek! -- awołlsł wchodzący wesoło. 

,— Ach! to ty Stasiu! — odrzekł malarz z od- 
cieniem zmęczenia w głosie, wsiając powoli. 

— Tak, to ja przyjacielu, i z dobrą nowiną. 

— Są lekoye? , 

— A są, są mój stary, codziennie godzina 
po 2 zł! 

— Nie żartujesz? U kogo? — , ; 

— Ależ słowo oi daję. Czekaj, to dopiero 
początek, znajdzie się ich więcej, potem dojdzie- 
my i do 10 zł. za godzinę. x 

— Ty mój poczciwy opiekunis, jeszcze z oza- 
sem z przyjakni dla mnie sam malarzem zo- 
staniesz! 

— Wszystko możliwe, Władek. Ty dziwnie 
ludzi zmieniasz, wierzeaj! Nigdy się nie czułem 
tak szczęśliwym, jak teraz, odkąd choć parę 
godzin dziennie z tobą spędzam. 

— À ja nie sądziłem uigdy, żertym mógł 
światowca jakiego, tak pokochać, jak uiebiel 

— Wiesz u kcgo lekcye? U hr. Pieniow- 
skich, 

Malarz się skrzywił. 

. — U hrabstwa? Ileż chłopców do nauki? 
jeden, dwóch?... 

— Ależ nie chłopców, panna. 

— (o? panna brabianka? Ależ to niepodo- 


matos nie wyjawi, ile ten młody | bua! — mówił z przestrachem Władysław. 
— Zabawny jesteś, przecięż nie wszystkie 


Znak 
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szeniu eprawy maklemburskiej zo sprawą szlez- 
wioką, zastrzegają się pisma niemieckie i np, 
Kölnische Zeitung pisze, że dla Prus nie egzy- 
stuje juź żadna kwestya szlezwicka i daje rzą- 
dowi szwojzkiamu redę, aby po prostu dopu- 
ścił do przedawnienia się prew Szwacyi co do 
Wismeru, gdyż innej rady nie ma. Inne pi- 
sma pianą, że w obse politycznego rozwoju 
Niemiec w drugisj połswie bieżącego stulecia, 
nie potrzeba chyba nawet dowodzić, iż missto 
Wismar jest i musi na zkwsze pozostać wla- 
snością księstw Meklenbursko Szwerytnkiego, 
a więs częścią cesarstwa niemieckiego. 

Bądź co bądź daiszy rozwój tego sporu 
pr:wnego budzi w Niemozach powszechne, a 
latwo zrozumiałe zainteresowanie się. 


Konferencya ugodowa. 


Piszą nam z Wiednia, 6 lutego : 

Tak p:zywykliścy do zaciezłości stron- 
niotw niemieckiego i czeskiego, że już sam fakt 
zebrania się konferencji ugodowej uchcdzi 
jako nadzwyczaj pomyślny wypadek, Trzeba 


trast tamtej! To dwa prądy odrębne, to anioł 
i szatan, to o0 w twoim guście, z twojemi po- 
jęciami, to... zobaczysz, że się polubicie, 

— Możeś jej coś z dziejów mego smutnego 
Łycia wspomniał? 1 

— Nis, nie, o tyle o ile wypadało, historya 
portretu obiegała miasto w swoim cząsie, więc 
potwierdziiem wszystkim, Go Wiadome, że w 
napadzie maliguy go Zniszozyłeś, at 

— Ale me mowiłeś, że ją... że ją... ko- 
ohałem! — wykrziusił w końcu. 

— A widzisz Władek, że się wstydziaz tego 
uozucia, a przecież myślisz jeszuze o niej. 

— Ozyż to moja wina? — wyrzekł malarz 
srautnie, 

— Twoje, twoja! Otrząśnij się, zapomnij o 
niej całkiem, 

— Ach! żeby to wspomnienie o niej można 
wyrwaó tak, jak miłośc dla niej stąd wygna- 
łem — mówii, wskazując na serce. 

— Trochę więcej silnej woli, przyjacielu | 

— Kiedy lekcye się zaczynsją, Stachu ? 

, — Jutro, przed jedenastą przyjdę po ciebie 
1 razem pojedziemy. . 

— O dziękuję oi, wiesz, żem dziki, Ty za- 
wsze umiesz przykrości mi ująć. 

— Żebym to mógł we wszystkiem tak 
uczynić! ? 

Gwarzyli jeszcze długo ze sobą. Rozmowy 
ich bywały zawsze niswyczerpane; mieli tyle 
do powiedzenia. Władysław po diugim oporze 
oałem swem zławauem sercem praylgnął do 
Stanisława, we wszystkich uczuciach był gwat- 
towny, więc tek i owego ex-rywula, jak go 
czasem żartem nazywsł, po bratersku pokochał. 
Stanisiaw znów pierwszy raz w życiu uwie- 
rzył, że na świecie istnieją przecież serca szla- 
chetne, prawe, posiadające w sobie dziwny dar 
przyciągania i nawracania tak zatwardzim:, <h 
miedowiarków, jakie on był do nieda a. 


m amem 


Toka 1891 na posiedzeniu komisyi budżeto- 
wej, 27 maja, hr. Tanie, którego niepodobna 
posądzać ani o niechęć do Czechów, ani o 
niemiecko - narodowa tendencys, oświadczył: 
„Co dotyczy niemieskiego języka służbowego, 
to rząd musi przy nim Obstawaó, gdyż tylko 
tym sposobem staje się możliwą jednolita 
adminietracya — nie wspominając o tem, na 
jak wielkie trudności fintnsowe napotkałoby 
spełnienie odmiennego życzenia* (wypowie- 
dzianego na tem pcsiedzeniu przez posłów 
Herolda i Ksizla). [uk pzzed 9-cin laty o tej 
kwesty! ządzii Tasffe! Tymezasem juź w ro- 
ku zeszłym Niemoy w swym znanym pregra- 
mie Zielonych Świąt wyrużnie przystali na 
wprowadzenie ozoskiego jęmyka siużbowego 
(pro foro interno) w czeskich powiatach. A cho- 
CIAŻ wozoraj p Funke w swej kontr-deklara- 
cyi wspomniał o konieczności uznania języka 
niemieckiego jako „pośredniozącego*, to przecież 
żądanie to nie znosi owej gotowości Niemców 
do wprowadzenia czeskiego języka do urczędo- 
wej służby władz w czeskich powiatach. Gdy- 
by młodoczesi pamiętali o ohłopskiej radzie; 
„lepszy wróbel w ręku, niż gołąb na dachu*, 
to pospieszyliby ugodą z Niemcami zabezpie- 
czyć solie trwale to ustępstwo, o którem nie 
chciał słyszeć Taaffe ! Jeżeli przeciwnie z Gre- 
grem i Stranskym łudzić się będą nadzieją, że 
wystarcza ubezwładnić Radę państwa i obalić 
konstytucyę, aby na jej gruzach powstał gmach 
samodzielnego królestwa ozeskiego, to goniąc 


Wdzięczny był przyjswielowi, że otworzył przed 
nim swą duszę, że dał mu poznać świat nowy, 
nieznany mu, gdzie więcej rozkoszy można 
było znaleść niż przy kieliszku szsmpena lub 
przy stoliku zielonym. 


VIIL. 


. Pilną uczenicą była hrabianka Pieniow ska, 
a i zdolną zarazem; przez dwa miesiące zro- 
biła tak znaczne postępy, że ram mistra jej 
wydziwió się nie mógł. Mimo karnawału an: 
jednej lekcyi nie opuściła, z uderzeniem jede- 
nastej wchodziła do saloniku, gdzie malowała 
zwykle i oczekiwała swego profesora, który się 
zjawiał niebawem x uśmiechem sraętnym na 
bladej twarzy. Nie wyglądał lepiej młody ar- 
tysta, przeciwnie częsty kaszel wskazywał, że 
choroba nie tylko nie ustąpiła, ale że zwolna 
potęgowała się, nienbłagana targała nić życia 
swej ofiary, tak młodej jeszcze. Władysław 
Dąbski wiedział, że długo nie pożyje, z epatyą, 
Czasem z uczuciem ulgi myślał o tem, że 
w końcu w grobie znajdzie zapomnienie i spo- 
kój duszy, który był utracił. 

Zbliżenie się do istoty tak anielskiej, tak 
duszą mu pokrewnej, jak Jadwiga, zbawiernie 
nań oddziaływało, od pierwszej chwili uczuł 
sią do niej posiągniętym ; miał racyę Stani- 
sław Truskawiecki, twierdząc, że byłą kontra- 
stem twmiej, która mu życie złamała; jej po- 
godne, szozere spojrzenie uspakajało jego nerwy 
waburzone, ozuł przy niej dziwny spokój du- 
che, dziwna słodycz go ogarniałs, gdy głos jej 
posłysrał, przywiązał się do niej uczuciem 
brata, z tvęsknem wzruszeniem oczekiwał 
chwili, którą razem spędzali; malowanie i 
udzielane wskazówki nie przeszkadzały oży- 
wionej rozmowie. wyc 
| W początkach toczyła się ona dotykając 
przedmiotów obojętnych, n:ających po większej 
|oaęści styczność ze untuką lab poszyą i wtedy 


y |rawskie traktowane 


rzeciwko ograniczeniu narad | stawie rezolucyi sejmu Raszego z r. 1868 go, 
oru w Ozechach i Morawii, domagając | cały chór „słowiański* napadłby na nas jako 

językowa została rozwiązana | na wyrodn;ch synów Slavii! My młodocze"hom 
) ku „i w niektórych innych pro- | nia t 1 
wincyach, gdzie mieszka więcej, niż jadna na- | nkła 


lko nie czynimy wyrzutów s powcdu ich 
ów z Niemeami, lecz przeciwnie dsiś po- 
chwslamy je tak samo, jak w r. 1890 Tyiko 
„hano vesiam damus, petimnsque vioirzim". 
To, so po stronie czeskiej uznaje się jako skt 
rozumny i godny pochwały, nie moż» być in- 
nym poszytywane jako zbrodnia ! 


+ e e 
Drugie posiedzenie 
konferenoyi ugodowej. 

Stosownie do ułożonego programu zebrali 
się wczorej w minisieryum spraw wewnę- 
trznych delegaci z Morawy, gdyż sprawy wo- 
będą oddzielnie od oze- 
skich. O wozorajszem posiedzeniu tbelegrafsją 
nam z Wiednia następujące szczegóły : 

W posiedzeniu wxięli udsiał z wyjątkiem 
posła barona d'Elverta, (rsdzcy sądowego), któ- 
ry s powodu urzędowśj przeszkody nie mógł 
przybyć do Wiednia, wszyscy zresztą reprezen- 
tanci stronnictw morawskich,a ze strony rządu 
prezydent ministrów Kosrbor, minister sprawie- 
dliwości baron Spens Bodsn i minister Rezet, 
Przedowszystkiem przeprowadzono  dyskudyę 
ogólną © stosunkach narodowotsiowych na Mo- 
rawach, przyczem za wszystkich stron podno- 
szono nuglącą konieczność porozumienia w kws- 
stysch spornysh i przywrócsnia przez to upra 
gnionego pokoju. Konfarencya po dłuższej wy- 
misnia zdań nohwaliła rozpocząć na nasiępne:n 
posiedzsniu msrytoryczną dyskusyę nad z8%3- 
dami uregulowania sprawy językowej przy 
władzach rządowych i autonomiozaych na Mo- 
rawach. W ciągu obrad powszechnie wyrażono 
urilne życzenie zwołania jak najrychiej nieus:a- 
jącej komisyi wybranej swego czasu przoz s3jm 
morawski, weglednie jaj subkomitetów, ałoby 
w możliwie najkrótszym  ozasie  powzięły 
uchwałę w sprawach przekazanych im do z%- 
opiniorania, Następne posiedzenie zastępów 
morawskiah odhędsie się prawdopodobnie w 
poniedziałek. 

Dziś, jak wiadorao, zbierają się delegaci 
z Ozech. Oorywiście, ża i to dzisiejsze posie- 
dzenie będrie miało tak, jsk wazorajsze, che 
rakter czysto informacyjny i dlatego przed- 
wozesną byłoby rzaczą już dziś stewiać horo- 
skopy ne przyszłość, W każdym jednak razie 
podnieść należy ten dodatni objaw. iż zarówno 
na onegdajszem, jak i na wczorajszem posie- 
dzenia obie strony unikały stewiania kwastyi 
w taki sposób, któryby mógł stronę przeciwną 


| przekonywali się oboje, jak dziwnie jednakowe 
mieli gusta, zapatrywania, zachwyty. | i 

Później, gdy lody pierwszej znajomości 
już vrzełamane zostały, prosiła go o wierszyk 
jakiś, pisany dawniej, o pokazanie szkicu: 

Zrazu czynił to niechętnie, — odmówić jedrak 
nie śmiał, gdy spostrzegł jak trafne są jej 
uwagi, jak dalekie od banalnego pochlabatwa, 
jak szczerze interescje się jego utworami. Sam 

znosił z pracowni dawne. na ścianach poro- 
zwieszane szkice, wyszukiwał pożółkłe ówiertki 

z poetycznymi utworami. utyskując, ża dmiś 
nio juź stworzyć nie może i czuć dziwną roz: 
kosz, myśląc, że choć go nie ma przy niej, 
pogodna urocza dzieweczka myśli o nim, 
w duszy jego czyta, — domyślił się, ża histo- 
rya jego pierwszej miłości, jego jedynej a tak 
smutnej miłości oboę jej nie joste _ 

I rad był prawie temu, otwarcie nia mòs 
wili z sobą o tem, sle się rozumieli. 

Umiała Jadwiga swą łagodną rączką i 
czystem spojrzeniem goić tę ranę ledwo zabli- 
¿niong : 

Stenisław trafnie to przecznł, umiała 
powoli, nieznacznie zachęcać do pracy mło- 
dego malerza, poddawała mu sama temata 
krytykowała ich wykonanie, lub chwal'ła, do- 
radzając zmianę tn i ówdzie. 

Niushał ją, robił co kazała, z początki 
opornie, potem tak bardzo umiłowana dawniej 
sztuka zwolna swe prawa odzyskiwała w dn: 
*zy jego chorej, dająs mu ukojenie i zapo- 
mnienie chwil bolesnych. Dawne obrazy, która 
wyobrażnia jego snuła, zaczęły powracać zrazu 
mgławe, bezbarwne, chaotyczne, później coraz 
światlejsze. wyraźniejsze, uchwytniejeze. Pró- 
bowa? je utrwalać na płótnie lub papierze, 
a negrodą mu był uśmiech jego uczenioy l 
dziękczynne spojrzenie. 

(Cag dalazy nantąci| 


PRZEGLĄD z dnia 8 Lutego 1900. 


zrazió lub zwiększyć jej podejrzliwość. Najdra- 
śliwsrzym może punktem jest kwestys komye- 
tencyi, mianowicie, czy Rada państwa, czy też 
sejm czeski powołany jest do załatwienia spo- 
ra. Owóż eo do ao ani Czesi, ani Niemcy 
nie zajęli atanowiska nieprzejeduanego, pray- 
wódzca młodoczschów dr. Engel zadowolił się je- 
dynie teoretycznem zastrzeżeniem, iż stronni- 
atwo jego dążyć będzie do załatwienia sporu 
w drodze ustawodawstwa sejmowego, zaś rze- 
cznik Niemców dr. Funke woale n'e reagował 
na to zastrzeżenie i wogóle w doklaraoyi swej 
kwestyę kompetencyi starał się ominąć, — Za- 
miarem rządu jest, jak się zdaje, w ten sposób 
pogodzić sprzeczne stanowiska obu stron po- 
waśnionych, aby niektóre kwestye sporna za- 
łatwiła Rada państwa, inne zaś Sejm. W tym 
celu wypracował już podobno ziedm projektów 
ustaw, z których dwa, tj. projekt ustawy o 
kuryach i zmiana ordynacyi wyborczej kwali- 
fikują się jedynie do Sejmu, eo do tego zaś, 
gdzie rozstrzygniętym ma być właściwy spór 
językowy, otwarte jest pole dyskusyi, która 
niezawodnie zajmie kilka pierwszych posiedzeń 

Obradom konferencyi zarówno Gzeskiej 
jak i morawskiej, przewodniczyć będzie prezes 
gabinetu dr. Koerber, tylko na wypadek, gdy- 
by obie konferencye odbywały równocześnie 
posiedzenia, w morawskiej zastąpi p. Koerbe: 
ra minister sprawiedliwości bar. Spens:Bo- 
den. Objęcie przewodnictwa konferencyi przez 
zwierzchnika rządu odbyło się na wyraźne żą- 
danie delegatów zarówno czeskich, jak i nie- 
mieckich. Minister dla Czsch dr. Rezek o- 
świadozył delegatom czaskim, że zamiarem je- 
go jest pozostać w gabinecie tylko dopóty, do- 
póki stosunki nie ułożą się w ten sposób, iż 
będzie można powołać do rady Korony parla- 
mentarnego reprezentanta Czechów, a możliwa 
to będzie już wtedy, gdy uda się zawrzeć bo. 
daj preliminarz pokoju. 

Co do terminu zwołania Rady państwa, 
nie ma jeszcze adnych pozytywnych wiado- 
mości Obiega jednak pogłoska, że Rada pań- 
stwa ma być zwołana między 15 a %0 lutego 
i obradować będzie równocześnie z konferen- 
cyą ugodową. Jeden z dzienników rozpuścił 
pogłoskę, żej rząd jakoby zdecydowany jest 
rozwiązać Radę państwa na wypadek, gdyby 
okazało się, że konferencya ugodowa rozbije 
się i że starostowie już mieli nawet otrzymać 
polecenie  poczynienia przygotowań do nowych 
wyborów. Dzisiejszy N. W. Tagblatt, mający 
dobre informacye z kół niemieckich, zaprze- 
cza jednak jak najkategoryczniej tej pogłosae. 


Korespondencye. 


Rzym 4 lutego. 

Zmarł tu kardynał wikary Dominik Jaco- 
bini w 64 roku życia, pewszechnie szanowany 
dla swojej nauki, pobożności i charakteru. Po- 
ezątki tego ksiącia Kościoła były bardzo skro- 
mne, gdyż urodził sią jako syn portyera w kla- 
sztorze zakonnic w Rzymie. Zostawszy profeso 
rom w seminarynm, posuwał się dalej w go- 
dnościach kościelnych, nasamprzód jako sekre- 
tarz do spraw duzhownych nadzwyczajnych, 
potem jako wice-bibliotekarz Watykanu, sekre- 
tars Propsgandae Fide, dopóki z tytułem aroy- 
biskupa Tyru in partibus infilelium nie został 
wysłanym do Lizbony na nuncyusza, które to 
stanowisko daje prawo do kapelusza kardynal- 
skiego. 

W roku 1896 został kardynałem z tytu* 
lem $w. Piotra i Marcelina, który w XV wie- 
ku posiadał rolski kardynał Izydor, a kiedy w 
roku zeszłym kardynał ks. Parocchi posu- 
niętym zostal do godności podkanclerza Ko- 
ciola, kardynał Jacobini został w jego miejsce 
kardynałem-wikarym papieskim na Rzym. 

Nieboszczyk przyłożył się do vsałożenia 
kilku stowarzyszeń katolickich ~ Rzymie, ja- 
koto: „Spółki artystycznej robotniczej”, 
dności rzymskiej* (Unione Romana), „Kółtą 
młodzieży św. Piotra“ i t. d. Jest to już 133ni 
kardynał, zmarły za panowania Leona XIII. 
On to oddawał niedawno uroczyście Papieżowi 
złoty młotek dla otwarcia Świętych Wrót. 
Zmarł na trzesiem piętrze pałacu Lapri na via 
Condotti, nabywszy włoskim zwyczajem jedno 
piętro domu na wyłączną własność Uchodził 
takie za „papabile“ obok kardynałów Svampy, 
Głottego, Parocchiego i S Vanutellego. 

Redaktor Revue des deux Mondes Ferdy- 
nand Brunet'óre przybył do Rsymń, aby wy: 
p”wiedzieó odczyt „O nowoczesności Bossueta* 
(La modernité de Bossuet) na kcrzyśó pomnika, 


w Dijonie. 


„Je- | 


jaki będzie postawionym biskupowi z Meaux 


zebranej publiczności w wielkiej sali pałacu: pieniężnym kas oszczędności, przenosząc nadmiary wy wywody p. Straszewicza dadzą się streścić 


Kanoelaryi. Jego odczyt był prawdziwym wy- 
padkiem i to nietylko literackim. W pierw- 
szych rzędach krzeseł zasiedli kardynałowie: 
Casali del Drago, Cretoni del Pietro, Ferrata, 
Mathieu, Parocchi, Rampolla, Segna, Satolli, 
dwóch Vanutellich, oraz wielu dygnitarzy. 
Kardynał Parocchi, dziś wicekanclerz Kościo- 
ła, przedatąwił prelegenta, powitanego okla- 
skami, nietylko jako myśliciela, ale także jako 
jednego dzisiaj z filarów Kościoła katolickiego 
we Franoyi. 

Sam odczyt, przerywany gorącymi okla- 
skami „O nowoczesności Bossneta*, pomimo, 
ża autor mówił o sławnym mówoy biskupie 
XVII wieku, zdążał do xaznaczenia odnowie- 
nia filozoficznego w życiu duchownem nadche- 
dzącego stulecia. 

Bystry umysł Brunetióra, wobec doktryn 
pozytywizmu naukowego i literaskiego, wobea 
szkół socyologieznych i materyalistycznych, z 
własnego wewnętrznego przekonania przerzucił 
się do obozu chrześcijańskich myślicieli. Nega- 
cya Renana, pozytywizm Comte'a, krytycyzm 
Taine'a nie zadowoliły umysłów. Brunetióre 
stanął śmiało na czele nowej, neokatoliekiej 
szkoly przeciw tendencyom pozytywistycznym 
weryzmu, a zwłaszozą przeciw ŒE. Zoli, speku- 
lantowi naturalizmu. Jak wiadomo, artykuły 
Brunetióra „O romansie natnralistycznym* za- 
parły Zoli drawi do Akademii francuskiej. 
Wykazał on w awoim półtoragodzinnym od- 
czycis wyższość dyalektyczną Bossueta nad 
mówoami starożytności, gdyż filozofia pierwsze- 
go ma za podstawy prawdy wiecans, nieza- 
chwiane, zaóhowujące zawsze cechę „nowo- 
ozasności. * 

Polemiki, dotychczas jeszcze prowadzone 
z zaciekłością pomiędzy protestantami a kato- 
likami, agitacys za połączeniem Kościołów, 
potrzeba najwyższej powagi, miarkującej umy- 
sły i różne tego rodzaju temsty, zaprzątające 
dziś umysły myślicieli, są traktowane i rozwi- 
nięte w dziełach Bossneta. Zważywszy wią", 
że i dziś w innych Kościołach powinna obja- 
wić mię dążność do jedności, zwłaszcza. że 
ogólnie odczuwa się potrzebą powagi moralnej, 
aby uwolnić społeczeństwo od plag indywidua- 
lizrau, od anarchii moralnej, prelegent stwier- 
dził. iż Kościół katolicki może skutecznie od- 
powiedzieć tym ogólnym aspiracyom 

końon Brunetióre zwrócił się w gorą- 
cem zakończeniu, oddająó wyrax hołdu osobie 
Laona XIII. 

Tribuna (organ masoneryi) wścieka się 
poprostu nietylko dlatego, że Brunetióre de- 
monstracyjnie skruszył broń w obronie Ko- 
ścioła, ne jego chwałę, ale — że jest przeci- 
wnikiem E. Zoli, który jest wypieszczonem 
dzieckiem Tribuny i jako romanaopisarz i jako 
obrońca Dreyfusa. 

Brunetióre będzie przyjętym przez Leona 
XIII na audyencyi prywatnej, poczem wraca 
do Paryża. 

Karnawał ubiega względnie cicho. Ta- 
necznych przyjęć jest bardzo mało, arystokra 
oya Aa siedzi oicho w zamkniętych pa- 
acach. 


Co i o czem piszą. 


Dyrektor lwowskiej Kasy oszczędności 
dr. Jan Kanty Steozkowski zamieszcza w Ga 
zecie Narodowej i w Czasie artrkuł p. t. „O po- 
trzebie związku kas oszevędności*, w którym 
podnosi myśl bvrdzo pożyteczną. Myśl ta okre- 
śloną jest tytułem artykuła. Dr. Steozkowski 
jast zdania, że ostatnie przesilenia w Kasach 
oszczędności wa Lwowie, Przemyślu i Wielicz- 
ce nie pochodzą wyłącznie z winy niesumien- 
nych dyrektorów lub buchalterów lecz że wi- 
docznie przyczyny tych smutnych wypadków 


jtkwią głębiej, mianowicie w wadliwej organi- P 


zacyi Kas Lecz ażeby skutecznie rozpocząć 
jraformą w tym kieranku, akcya powizna być 
| sPólną, a w tym celu powiane nasze Kasy 
oszczędności na wzór związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych założyć związek 
kss oszc”ędności, którego pierwszem zadaniem 
byłoby przeprowadze6 rewizye kas przez zwią- 
zkowych lustratorów. Wprawdzie bowiem rząd 
| xosi się z myślą ustanowienia swego własnego 
| lastratora kas oszozędności, ale zdaniem autora 
| nie będzie on w stanie sam obsłużyć dokła- 
p tych kilkudziesięciu kas, które już są w 
| kraju e prócz tego zachodzi obawa. że jego 
czynność będzie jednostronną; bo tylko czysto 


i! formalną. Otóż 


ra rządowego. a miałyby tę nad nią wyższość prak- 


* tyczną, że byłyby przeprowadzane za wskazówka- ? 


Włosi są bardzo czuli na wszelkie odwie-, mi i pod kontrolą wydziału związku, składającego 


driny obeych znakomitości, a zwłssecza kiedy ; się z delegatów kas oszczędności, a więc z ludzi,» 
' mających ciągłą styczność z życiem i znających 


ene przychodzą z Francyi. Ale jak =wrkle, 
skoro tylko Gcznajmiono przyjszd paryskiego 
akademika i znakomitego krytyka, tutejsza o- 
pinia publiczna podzieliła się odrazu na dwa 
obozy. Przyczyną tego rozłapania sia była za- 
powiedź że odczyt odbędzie się w pałacu Kan- 


1 t odł ` cyami, opartemi na jednych i tych samych I 
celaryi| Należy wiedzieć, że ten pałac della dach i o jednolitej organizacyi, To stwarza całą 


doskonale potrzeby i braki tych instytucyj. 

Dalsze *adania Związku określa autor w 
nastepujący sposób : 

Kasy oszczędności są humanitarnemi instytu- 
Zasa- 


gotówki do kas potrzebujących jej chwilowo, lub tak: jest nas w tej chwili na świecie 00 naj- 
ułatwiając korzystną lokacyę gotówki, czy to na | mniej 18 do 19 milionów. s , 

| rachunku biełącym w bankach, czy to przez zaku- Wobec tago słuszną uwagę robi Kraj, ża 
pno listów zastawnych. Rzeczą Związku byłoby choąc, aby obraz był pełny, należy teś zna'sżó 
| zastanowić się nad uprzystępnieniem kas oszczę- | maximum, to jest nie przesadzać w obrachuuku 


* 

Z okBzyi vaprzątającego teraz wszystkich 
strejku węglowego porusza Czas kwestyę kil- 
kekrotnie juk roztrząsaną przez ekonomistów , 
mianowicie kwawiyę upaństwowienia kopalń. 
Zsatenawiając się nad tem, zastrzega się Ceas 
s góry przeciwko rozstrzygania Sprawy ze 
stanowiska prawno-państwowego. Idzie mu 
bowiem o odpowiedź ma pytanie, czy upan- 
stwowienie kopalń byłoby w swojej istocie 
aktem socyslizmu peństwowego, którego świat 
oały słusznie sią obawia, ozy też zdrową i bę- 
dącą ne czasie reformą socyslną. Odpowiadając 
na to pytanie. te upaństwowienie kopalń by- 
loby tylko reformą, staje Cas na stanowisku 
historyczno-paychologicznem. aby zaś uplasty 
oanió swoje zapatrywania, Nięga zeraz po 
przykład i przeciwstawia upaństwowienie ko- 
palń upaństwowieniu ziemi. Otóż historycznie 
rzecz biorąc. własność ziemi cdbyła drogę od 
kolektywizmu. ervyli posiadania wspóltego, do 
posiadanie indywidualnego. To zróknicowanie 
się prawa p riędenie ziemi było naturalnym 
rozwojem historycznym, i upaństwowienie, zie - 
mi dzisiaj, czyli jej nacycxalizacya, której do- 
pominają się socyaliści, sprzeciwiałaby się va- 


dności jak najszerszemu ogółowi przez wprowadze- | ale brać liczby tak. jak one są w statystykach 
nie marek oszczędnościowych i stworzenie pewnego | bez żadnych oboinań. Oblicrenia swoje rozpo 
rodzaju ajemoyi oszczędnościowych — co zresztą czyna Kraj od Austryi i wykazuje, ża podosas 
w zachodnich krajach kontynentu już od dawna | ostatniega spisu iednodniowego w roku 1890, 
z wielkim pożytkiem dla ogółu się przyjęło. było nas 3,719282. a że przyrost roczny — 
Nasze Kasy oszczędności postępują najrozma- |jak wykazał dr. Rutowski w swej „Ntatystyce 
iciej ze zestosunkowaniem kapitałn wkładkowego | Galicyi* wynosił 1'48 pro.. przeto liszyk można, 
do różnych rodzajów lokacyi. Jedne forsują poży- | ke dziś jest w Anustryi 4,269678 Polaków. 
czki hipoteczne, drugie wekslowe, inne wreszcie Dla Niemiec wziął Kraj liczbą z tego sa- 
rezygnują ze znaczniejszych nadwyżek i lokują ka- | mego roku, a wynosi ona wedle sumiennych 
pital wkładkowy przeważnie w listach zastawnych, | obrachunków Komornickiego (Polska na Za- 
nie dających w kuponie albo żadnej nadwyżki albo | chodzie Lwów 1894) 3283.021. Ponieważ zna- 
bardzo małą. Przez związek mogłyby Kasy oszczę- | wu wedlug rschunku Ceyńskiego, opartego na 
dności dojść w tej kwesty do większej jednolito- | źródłach urzędowych, okazuje się, że roczny 
ści, bardzo pożądanej przez wzgląd na niebezpie- | przyrost Palsków pzd panowaniem niemieskiem 
czeństwo, łączące się z każdą jednostronną lokacyą. | wynosi 132 pro., przyjąć trzeba, że cgólna 
Związek Kas oddałby dalej społeczeństwu |liczba Polaków w Niemczech wynosi obenuie 
ogromne usługi przez wprowadzenie jakiegoś planu | 3,627.000. ; bye 
i jakiejś przewodniej myśli w użycia nadwyżek, Obrrchunki dla państwa rosyjsziego były 
czyli czystych zysków, które dzisiaj, rozdswane trudniejsze, ponieważ tam nie ma jeczoze rezul- 
drobnymi kwotami i beg żadnego systemu, nie mają tatów spisu „jednodniowego, ale na podstawie 
po prostu żadnego większego ekonomicznego zna- | sumiennyoh i wyczerpujących pran Straszawi- 
czenia. i ozm Grendyszyńskiego, Cs.yńskiego, , Olszew- 
Gdy do tych kilku, tylko przykładowo na- | skiego i innych, doszedł Kraj do wniosku, że 
szkicowanych kwestyi, doda się jeszcze sprawę |w Królestwie Polskism jest obe"nie Polaków 
wprowadzenia wzorowej rachunkowości, dalej wpro- ; 7,801.000, w dziewięciu guberniach Kraju ra- 
wadzenia na podstawie wspólnych doświadczeń jak | chodniego 2,184818, a w iunych guberniach 
najdalej idących ułatwień manipulacyi xe stronami, | państwa 500 000, czyli ogółem w państwie ro- 
wreszcie Sprawę zaopatrzenia funkcyonarynszy Kas syjskiem 10,485968 Ponieważ liczbę Prlaków 
oszczędności, oraz pozostałych po nich wdów i sie- | w Stanach Zjednoczonych i w Paranie ozna- 
rót, tedy przyznać się musi, że dla związku Kas j cza Towarzystwo kolonizecyjno - handlowe na 
oszczędności otwiera się szerokie i wdzięczne pole | 1,600000, s p. Straszewicz oznacza liczbą Po- 
działania. | laków na Spiża i w reszcie krajów na 50.000, 
* a przyjąć trzeba, że jest nas na świecie ogółem 
20,088.100. - 
Przechodząc następnie do porównania nas 
z Francuzami. pisze Kraj tak: 
Francuzów liczą obecnie jakieś 40,000.000 lab 
nieco więcej. Na mili kwadratowej mieszka teraz 
(1896) we Francyi 3949 ludzi, zaś w Królest: ie 
Polskiem prawie 4090, w Galicyi 4620, w Poznań- 
skiem 3328. Jeśli te liczby porównamy z tabliczką 
Korzona dla końca wieku zeszłego, to się przeko- 
namy, iż w ciągu ubiegłych lat stu i zmężnieliśmy 
liczebnie i zagospodarowaliśmy się całkiem inaczej. 
„Siła mięśniowa* nasza i Francuzów pozostawała 
podówczas w stosunku 1:9, dziś zaś najwyżej 1: 2. 
Cyfry, które powyżej przytoczyliśmy — koń- 
czy Kraj — dają na progu nowego stulecia pełen 
otuchy obraz rozrostu i siły fizycznej naszego na- 
rodu. Starajmy się, aby jego siły umysłowe i mo- 
ralne również spotężniały. 
Z teatrów paryskich. 
Paryź 1 lutego. 
Tegoroczny paryski sezon  tentralny 
przedstawia się niepomyślnie. Rozpoczął się 
późno, a dotychczas nie wydał ani jednej 
sztuki, któraby się utrzymała dłużej na reper- 
turalnemu rozwojowi wypadków. tuarze. Gwiazdy sceniezne błyszczą ogniem, 
Psycholegicznie znowu rzecz biorąc, pry- | zapożyczonym z dawnych sukcesów. 
watne posiadanie jest źródłem dzisiejszej uywi- Rójane, po trynmfalnem tournée po całej 
lizacyi i kultury chośby tylke = tego powodu. | niamal Europie odgrzała dla Paryżen starą, 
że x niego wyrobił się główny dogmat etyezny | choć w jej interpretnoyi wiecznie młodą, „Ma 
poszanowania cudzej własności, a zatem upań: | cousine“ Meilhac'a i zawiodła się. W Wodawilu 
stwowienie ziemi, zasypując to źródło, zabrało | bywają pustki Nie pomogły nawet artykuły 
by racyę bytu całej dzisiejszej cywilizacyi. Za- | znakomitej artystki w Figarze, opowiadające 
równo więc pod względem historycznym, jak | jej rozmowy z cesarzem Wilhelmem II, z kró- 
i psychelogicznym nupaństwowienie ziemi pro- |]owemi hiszpańską i portugalską. Wiadomość, 
wadziłoby do sprzecznago r istniejącym porząd- |jż Rójane ucałowała dwukrotnie młodocianego 
kiem społecznym socyslizmu państwowego, króls hiszpańskiego, wywołała na Montmartre 
Zastosowując jednak ten sam punkt wi- | kilka nowych dowcipnych piosnek; Parytan 
dzenia do kopalń, przychodzi Czas do wręcz | jednak na „Ma cousine nie pociągnęła. Mie- 
przeciwnego rezultatu. Zaznaczając, że kopalnia | zkańcy stolicy nadsekwańskiej mają podnie- 
nie jest źródłem cywilizacyi, lecz jej wytwo- | bienie znieczulone i wymagające; żądają no- 
rem, a rozwój posiadania kopalń odwrotnie do | wości, ciągłych mowrośsi, przytem zaś humor 
osiadania ziemi biegnie od posiadania indywi- | Mejlhac'a jest już potrosze, vieuz-jeu. Pp. La- 
dualnego do kolektywnego. tak udowadnia | veden, Feyd*au, Valabrègue i inni przyzwy- 
Czas w szczegółach to zavatrywanie: zwyczaili publiczność do ostrzejszych sosów. 
W nowożytnem pojęciu kopalnia jest wytwo- | Ongi lekko markowany przes p. Rójane w 2 
rem skrajnie kapitalistycznej formy prodnkcyi, tej | akcie kankan budził senzacyę. Czemże on jest 


Montélimar“, o kapeluszu z Autenil, o reoepcy 
w pałacu Elizejskin. Ale. wyznać należy, roz- 
porządzenie to oddawna już było pożądane. 
Nieustanne drwiny z najwyższego dostojnika 
państwowego osłabiały jego powagę. Że zaś na 
podobne widowisku uczęszczają bardzo lieznie 
cudzoziemcy, wiąo była w tem do pewnego 
stopnie również poniewierka własnego rrądu 
przed obcymi. Śpiewakom z Montmartre będą 
musialy obecnie wystarczyć piosenki o mini- 
strach i wybitniejszych mężach stann. 

Wracam do prawdziwych teatrów. Nara 
Bernhardt, zajęta przygotowaniami do nowej 
stuki Rostand'a „/ Aiglon* (Orlę), w ktorej ma 
odtworryć rolę biednego syna Napoleona I-go, 
poha swój teatr szlakiem odwiesznege reper- 
tuaru. „Dama Kameliowa* zachowała jeszeze 
urok dla prowinoyi i dla cudzoziemców. Coque- 
lin starszy, spróhowawszy „la Dame de Mont- 
soreau“ starego Dumas'a — bez powodzenia — 
raczy teraz mniej wybredną publiczność prze- 
róbką z „Nędzników* Wiktora Hugo. Prawdo- 
podobnie z upragnieniem wyczekuje chwili, 
kiedy dla przybyszów wystawowych będzie 
mógł wznowić „Cyrana*. Teatr francuski wy- 
stawił dotychczas tylko jedną nową sztukę. Był 
nią dramat p Gastona Dóvore'a p. t. „la Con- 
sciencie d'enfant“. (Trekó jej podaliśmy nieda- 
wno. Prsyp. Red. Prseglądu). Pierwszy to wię- 
kszy utwór młodeg> autora, rokujący piękne 
uadzieje na przyszłość, ale sam przez się mą- 
łej wartości soenicznej. P, Dóvore usiłował od- 
tworzyć w swej sztuce te rczterki i powikła- 
nia drohowe, jakie mogą powstać między ro- 
dzicami a dzieckiem, skoro to ostatnie poczyna 
sądzić czyny swych rodziców. W samem zało- 
żenia mie brak siły i oryginalności, akcya 
wszakże ciągnie się wolno, soeny są słabo po- 
wiązane, stanowią raczej szereg luźnych dya- 
logów, niż mocno zespoloną całość. 

„Le faubourg*, nowa komadya Abla Her- 
manta, zeszła prędko z afisza. Sztuka ta do- 
zaała powodzenia średuiego, mimo bezsprze- 
cznych zalet literackich. Jeśli zaś, wedłag wy- 
rażenia teatralnego, powiększyła tak przed- 
woześnie grono aniołków, stało się to potroszę 
z przyczyny głównego artyżty Głuitr'ego, który 
obraził się na dyrekcyę, iż jego nazwisko było 
wydrukowane na afiszach mniejszemi literami, 
niż nazwisko koleżanki, p. Sisos, i zerwał umo- 
wę, żądając za to „uchybienie* sto tysięcy 
tranków odszkodowania. Albo ma się miłość 
właeną, albo się jej nie ma... - 

Największy może tegoroczny sukces, — to 
„Coralie et Cie“, farsa pp.: Valabrógne'ai Hea- 
nequin'a, którą wystawił Palais Royal: Ale 
nadto ona wkracza w zakres pantomin oyrko- 
wo-błazeńskich, by o niej pisać obszernie. Bu- 
dzi ten sam śmiech, jaki wywołują policzki 
klownów na arenie. Zresztą jest w niej sypial- 
nia z łóżkiem, rozbierają się na scenie panie, 
panowie — nawet Murzynka. Mein Liebchen 
was willst du noch mehr? 


KRONIKA. 


Lwów 7 lutego. 

„Wołam o sprawiedliwość”. Pod takim ty 
tułem wydał w Krakowie p. Robert Stiller list 
otwarty w swojej osobistej sprawie. Treść jego 
następująca: Do r. 1890 był p. Stiller urzędnikiem 
dyrekcyi inżynieryi wojskowej w Krakowie. Dnia 
14 listopada 1890 skradziono z biura dyrektora 
inżynieryi, podpułkownika Kropscha, 29 sztuk pla- 
nów, odnoszących się do fortyfikacyi m. Krakowa. 
Wywiązał się proces w sądzie krajowym karnym, 
a oskarżonymi byli autor liatu i dyurnista dyrekoyi 
inżynieryi, nieżyjący już Zygmunt Szeliga. Obaj 
oskarzeni nie poczuwali się. absolutnie do winy, 
materyał śledczy jak utrzymuje p. Stiller w 
swoim liście — opierał się tylko na przypuwzcze- 
niach, bo dowodów realnych winy oskarżonych nie 
było, a przecież każdego z nich skazano w kwie- 
tniu r. 1891 na cztery lata ciężkiego więzienia, 
którą obaj odsiedzieli w Wiśniczu. Ale dnia 14 
czerwca 1891 dokonano podobnej kradzieży planów 
w komendzie załogi krakowskiej, Złodzieja jednak, 


formy, której wpływ na kulturą jest fatalny i pe- | dzisiaj wobeo tych choreograficznych popisów, | który zdążał ku granicy rosyjskiej, policya kra- 
len grożb socyalnych, a reprezentując jaskrawy typ | których dokonywa panna Osszive w „La Dame | kowska schwytała. Byl to niejaki Rudolf Herman, 
rozdziału między pracą A kapitałem, może pod| ge ches Maxime"! Jakby kto równał kaszkę! który dnia 10 listopada 1890 r. zbiegł w mundu- 


| wsględem moralnym być tylko szkołą skrajnego | na wodzie = piekielnie ostrym i p'eprznym | 


egoizmu z obu stron. Widowisko takie jak obecnie | homarem „po amerykańsku!* 
w morawskiem zagłębiu, w którem dwa obozy stoją Ale podobne efekty wywołują wrażenie 
„naprzeciw siebie % zaciętością, nienawiścią, z chęcią tylko w komedyi lub farsie. W cafés chantants 
„wzajemnego wygłodzenia Się, nie jest chyba trynm- | natomiast Yvette Guilbert święci tryumfy w 
' fom eltruiztau Socya!lnego! A nasz galicyjski kon- | piosenkach o treści poważnej, często okrutnej. 
flikt z władzami państwowemi z powodu haniebnyeh | Tam grają również jednoaktówki o bardzo 
jstosnnków w borysławskich kopalniach wosku zie- |silnem naprężeniu dramatycznem, 


i tary ma rnączenie prywatua właaność kopalń! — | ay“ cieszą sią obesnie nejwiękazeia powodze- 
Historycznie więc rzecz się przedstawia tak: jeślij| niem wówczas, gdy suknie ich są do ziemi i 
;między prywatną własnością ziemi A kulturą inte- pod szyję, i gdy śpiewują piosenki santymen- 
lektualną i moralną społeczeństwa istnieje nierozer- talne, czasem swywolne, lecz o ile meżna wy- 
jwalny związek, to nie istnieje on, albo chyba u- | tworne. Zresztą świetne ozasy owych cafés- 


rze 7 załogi wojskowej w Przemyślu, poczem - 
był do Krakowa. $ SP aeS. BE 

, Ow Herman przyznał się na policyi, natych- 
miast po aresztowanin go, nietylko do kradzieży 
planów w komendzie załogi krakowskiej, ale także 
do kradzieży 29-ciu sztuk planów z biura dyrekto- 
ra inłynieryi, Kropscha, — i ezczegółowo opowie- 


( y RA. e jak mp  dzisł sposób wykonania kradzieży. Jednakże po 
związkowe rowisye dopełniałyby działalność lustrato- mnego, to także jaekrawy przykład, jakie dla kul-| „Zui“. Kapłanki t. zw. kiedyś „podkasanej mu- | kilkudniowym pobycie w areszcie śledorym raprze- 


czył zezualiom powyższym, a tylko podał, że do- 
stał był owo 29 planów od jakichś dwóch niesna- 
nych mu ludzi i przez Michałowiee dostał się do 
Warszawy, gdzie oddał plany jakiemuś oficerowi, 
który po po nie do Krakowa wysłał, Konfrontowa- 


i jemny, między tą kulturą a prywatną wła"nością | chantants w dawnym. stylu minęły. Zabiły je: ny na rozprawia z Stillerem i Szeligą, Herman 


kopalni. | - z jednej strony — music-halle z drugiej 
A ta historyczna świadomość ma swą właści | „szynki artystyczne” (cabarets artistiques), wy- 
| wą formę paychologiczną, w której każdern jest | nalazek Montma'tre. Music hall, widowisko w 


| przystępna prostaczkawi. Oto stosunek jednostki | Warszawie jeszcze nieznane, jsat pochodzenia 


do ziemi jest zgoła inny, jak jest stosunek do ko- angielskiego. Na program skiadają się popisy 


Cancellarie został własncścią Watykanu i że sumę wspólnych interesów, dla których obrony i; palni. Ziemię kocha ten, co Ją posiada, i ten, co gimisatyczne i występy śpiewaczek, ówiczenia 


w nim mieszorą się rozmaita biura i zarządy | 


papieskie. Jest to wspaniały gmach w stylu 
wczesnego Odrodzenia, przrpominejąay w dzia- 


welu. 


urzeczywistnienia nie czyni się nic jedynie 
du braku związku między kasami oszezędności, W 


3 > , swych urządzeniach, w swoim zakresie działania 
dzińru podwórze pałacu królawskiego na Wa- | atoj} one tam, gdzie stały przed laty kilkudziesię- 


; ciu, podczas gdy życie przynosi s dnia na „dzień | BA 


Zaraz więc liberalua ocząkó dzienników | zmianę stosunków, a nowa organizacye  oszczędno- 


a powo- | 28 n: 


M naturze ludzkiej tkwi chęć posiadania ziemi, sie- 


wzięła na kiel Tutejszy krytyk, Hugo Ojetti, | Ściowe i kredytowe (Towarzystwa zaliczkowa, po- 
wystąpił z sympatycznem powitaniem dla p.; cztowe Kasy oszczędności, Kasy Raiffeisena) stale 
Brunetióra, za co dostał od Tribuny i innych | uszozuplają teren, na którym kasy oszczędności z 
organów arcyradyka'nych porządne mycie. | wielkim dla społeczeństwa pożytkiem, działać mogą 
„Jakto i pan powiadasz, że Brunetióre i działać powinny. A przecież są toinstytucye, któ- 

jest naszym gościem ? — woła jedna z tych re powinny byó nietylko utrzymywane, ale także z 
zet. — On nie jest naszym gościew, on ! jak naj riększą starannością rozwijane; z jednej bo- 
jest gościem tych z Zatybrza! My mamy swo- {wiem strony są najpewniejszą skarbonką dla szero- 
ich gości, "ni mteją swoich! Gdyby przyjschał l kich warstw ludności, z drugiej zaś żródłem, z któ- 
tutaj jako pisarz, a nie jako polityk, jako czło: ; rego płyną tak. pożądane — zwłaszcza w naszym 
wiek *tronniotwa, to byśmy go dobrze przyjęli!* | kraju i w naszem społeczeństwie fundusze na cele 

Na to ktoś odpowiada: „Pamiętajcie, że | użyteczności publicznej. 

Gabryel d'Annunzio i neapolitańska autorka Ma- | Związek kas byłby przeto przedewszystkiem 
tylda Serao przez Brunetióra dostali się da: urzędowym przedstawicielem interesów tych insty- 
Revue des deux Mondes i że jemu zawdzięcra- tucvi, przez którego usta mogłyby być przedstawia- 
ją sławę w Paryżu !*. ne życzenia i opinie wobec rządu i ciał ustawo- 
Co? — odpowiadają liberalne dzienniki— | dawczych tak co do zmiany przestarzałego i dzi- 
pan myślisz, że Brunetióre drukował w Revue Siejszym potrzebom już nie odpowiadającego regu- 
des deux Mondes tłómaczenia romansów d'An- latywu — jak i co do innych dziedzin ustawodaw- 
nunzia i pani Serao przez entnzyazm dla stwa, odbijającego się bezpośrednio lub pośrednio 
Włoch ? Nie! on uważał to tylko za dobry | na interesach kas oszczędności (podatki, należyto- 


interes! f ci prawne, postępowanie egzekucyjne itd). 
I w tym tonie przyjmują tutaj głośnego |. Oprócz tej oficyalnej obrony wspólnych 
krytyka. |interesów mógłby Związek kas także wziąć 


Za to dzienniki katolickie przyjmują go Mnioyatywa w calym szeregu spraw, leżących 
z otwartemi rękoma. Brunetiere stanął u kar-' już bardziej w interesie publiczności, a więc 
dynała francuskiego, Mathieu, w willi, posta- |; w szczególności mógłby 

wionej niegdyś przez ks. Zeneidę Wołkońską ułatwić ebrót wkładek, przez umożliwienie przeno-: 
rozesłał zaproszenia do kardynałów, ciała dy- szenia ich z jednej kasy do drugiej bez kosztów i 
PA cznego. akredytowanego przy Stolicy Straty cząsu a zatem i procentów. Dalej mógłby 
więtej, i mówił wczoraj wobec bardzo tłumnie być Związek doskonałym pośrednikiem w obrocie 


Dobre i pod gwarancyą naturalne wina 


ej pracuje — z kopalni korzysta, kto ją po- 
i siada ; kto w niej pracuje, nienawidzi jej. Głęboko 
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| gimoastyon kotów, fck lub papug —- i balet, 
| palki atletyczne i sztuki prestidigitatorów lub 
edgadywaczy myśli. W „cabarets arlistiques" 
mia jeat potrzebą duszy, kopalnia potrzebą czysto | znowu penuje niepodzielnie piosenka, ale nie 
ta pusta i bezsensowna, jaka królowała w da- 
wniejszych „tingl-tanglach*, lecz piosenka we- 
dług dawnej tradycyi francuskioj, wyśmiewa- 
jąca wypadki polityczne, przedrwiwająca wa- 
żniejsze objawy życia miejscowego i zamiej- 
scowego, piosenka, której mistrzem przed laty 
był Bóranger. I na deskach ukazują sią nie za- 
wodowi śpiewacy, lecz przeważnie autorzy 
owych piosnek, nowocześni Ange Pitou, którzy 
hitais odtwarzają swoje utwory, najczęściej 
nawet sami akompaniują sobie na fortepianie. 
Zdarza się, iż między godziną dragą % 
piątą w Izbie deputowanych zajdzie jakiś wy- 
padok, a o dziewiątej wieczorem jest już 
ujęty w dowcipne rymy. Mistrzami tego ro- 
dzaju piosnek sẹ: Fursy, Hysps, Fragzon, 
Botrel i wielu innych. Wpływ ich na publi- 
ezność jest tak wielki, że bywają oni ezęsto 
narzędziem agitacyi politycznej. Podczas pro- 
ceau spiskowego zostało ujawnione, iż Botrel, 
znany w Paryżu „bard bretański* był w bli- 
skioh stosunkach z urzędowym  przedstawicie- 
lem ks. Filipa, p. Buffet'em i pobierał od 
niego stałe wynagrodzenie za śpiewanie pio- 
snek o tendenoyi rojalistycznej. : 
Śpiewakom z Montmartre od kilku dni 
ubył jeden z najwdzięczniejszych tematów, — 
który najłatwiej budził wśród słuchaerów we- 
sołość. P. Loubet za pośrednictwem policyi 
sabronił, aby w tego rodzaju zakładach dwo- 
rowano sobie z prezydenta  rzaczypospolitej, 
W  „szynkach artystycznych" zmartwienie. 
Muszą zejść z repertuaru śpiewki o „nougat de 


teryalną. Posiadanie kopalni daje dochody, po- 
siadanie ziemi stanowisko społeczne, — Dlatego 
dla ustroja społecznego forma produkeyi kopalnia- 
nej jest kwestyą obojętną, nie zmieni go kolekty- 
wizm czy indywidualizm tej prodnkcyi — forma 
produkcyi rolnej jest jedną z podstaw tego ustroju, 
nadaje mu ceshę chąrąkterystyczną. Oznacza Jego 
naturę ! w 

Nie wolno więc zacieraó zasadniczej różnicy 
miądzy kwestyą upaństwowienia kopalń a nacyona- 
lizacyą ziemi, nie wolno ani tym, co do obalenia 
obecnego uatroju społecznego dążą, ani tym, któ- 
rzy się go boją. U pierwszych może to być takty- 
ką, która jednak nie powinna wprowadzać w błąd 
drugich ! 


z * 


* 

Zagadnienie: „ilu nes jest?“ postawił so- 
bie znany publicysta i redaktor warszawskiego 
Kuryera Polskiego p. Straszewicz 1 po przepro- 
wadzonych obliczeniach przyszedł do wniosku. 
że w państwie rosyjskiem jest nas obecnie 
9,715.000, w austrysckiem 4,091.000, w niemie- 
okiem 3,148.000, w Ameryce 1,500 000, a na Spiżu 
i w krajach pozostałych 50.000 czyli razem 
18,504 000. Ale obrachunki p. Straszewioza dążyły 
do oznaczenia minimum Polaków. Brał on wszę- 
dzie liczbę najniższą; gdzie tylko nastręczyła się 
jakakolwiek wątpliwość, rozstrzygał ją zawsze na 
naszą niejako niekorzyść. Chodziło mu o to, aby 
otrzymać liczbę bezwarunkowo pewną, którejby 
nikt nio sarzució nie mógł i sam powiada, iż 
sumę jego „może ktoś bez obawy pomyłki pod- 
nieść, ale obniżyć jej niepodobna“, Innemi sło- 
sustrynckie, węgierskie i zagraniczne, koniaki i 


inaline we wszystkich gatankach po 
ceriel TOBI kdwanychi Sola od roku 1880 istnie. 


ER «ie EK, 


ul, 


oświadczył, że oni nie są podobni do tych ludzi, 
którzy mu plany wręczali, a nawet, że nie słyszał 
nigdy nazwisk Stillera i Szeligi. 

W swoim liście otwartym utrzymujo p. Stiller, 
Łe protokół tej k-nfrontacyi został umyślnie stał- 
szowany, a powołrje wią w tej mierze na ówcze- 
snego protokolanta sądowego, a dziś adwokata, dra 
Bañe a. Dalej zaznacza, że wszelkie jego zabiegi 
o rewizyę progesu — koniecznej wobee pierwszego 
zeznania Hermana — wszędzie udaremniano. Spra- 
wa oprze się o Radę państwa, gdyż dnia 29 listo- 
pada z. r szesnastu posłów wniosło odnośną inter- 
pelacyę do ministra sprawiedliwości; tymczasem 
jednak przyszedł nowy minister — niewątpliwie 
jednak i en o tem nie zapomni, rzecz zbada i gdy 
parlament znów powróci do życia, dą wyczerpującą 
odpowiedź. 

Wiademeści urzędowe. Wiener Zig. ogłasza: 
Cesarz nadał inżynierowi budownictwa w gal. Dy- 
rekcyi lasów i dóbr skarbowych Antoniemu Holz- 
mitllerowi tytuł i charakter starszego inżyniera. — 
Kierownik ministerstwa skarbu zamianował star- 
szego  kontrolora technicznej kontroli skarbowej 
Piotra Giermańskiego, inspektorem w ekręgn kra- 
jewej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. — Rosporsą- 
dzenie całego ministerstwa zarządza zabezpieczenie 
na wypadek ehoroby w powiatowych Kasach dla 
chorych tych prowizorycznych i pomocniczych sług, 
którzy pobierają płace x Kas państwowych. Pań- 
stwo przyjmuje na siebie zupełnie opłaty, mające 
być uisxczane do Kas dla chorych. 

Bankructwo. W Krynicy sbankrutowa? Abra- 
ham Samuel Reich, właściciel handlu korsennego. 

Z prasy. Organ Związku polskich gimnasty- 
cznych Towarzystw sokolich w Austryi pt. Prse- 
wodnik gimnastyczny „Sokół“, przeszedł pod re- 
dakoyę p. Klemensa Kołakowskiego. 

„Kasę zapomogową i Biuro pośrednictwa pracy 
zamierza otworzyć w swem łonie lwowskie Stowa- 
rzyszenie kupców i młedzieży handlowej. Projekt 
statutu tych instytucyi będzie dyskutowany w pią- 
tek, 9 bm. na nadzwyczajnem walnem zgromadze- 
niu tego stowarzyszenia. Początek o 9-tej wieczo- 
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Krakowska 1, 14, 


rem. Dyrekcye zeprasza na posiedzenie to wszyst- 
kich kupców chrześcijańskich, choćby nie byli 
członkami Stowarzyszenia. 

Aresztowanie. Wczoraj 
lwowska aresztowała «'upółwłaściciela biura  strę- 
czeń pod firmą: „Instytat pracy — Litwiński i 
Kijański*, Jana Litwińskiego, pod zarzutem szal- 
biercyego wyłudzania znacznych sum pieniężnych od 
ludzi poszukujących pracy. Biuro to znajdowało się 
przy ul. Łyczakowskiej pod l. 4. Spólnik  Litwiń- 
skiego, Kijańeki, jaż uciekł ze Lwowa. Poszkodo- 
wanych przez to biuro osób jest kilkadziesiąt ; skła- 
dali oni po50 i 100 zł. do rąk,firmantów, a oni przy- 
rzekli im wyrabiać posady w bankach i innych 
instytucyach finansowych, czego jednak niemal z re- 
guły nie dotrzymywali. 

Tyfus brzuszny we Lwowie. Fizykat miejski 
ogłasza z powodu wieści, jakoby we Lwowie sze- 
rzył się tyfus brzuszny epidemicznie. że w osta- 
tnich dwóch tygodniach zdarzyło się siedm spo- 
radycznych wypadków tej choroby, a miano- 
wicie: w ulicy Kaspra Boczkowskiego dwa wy- 
padki w jednej rodzinie, w dwóch kamienicach 
przy nl. Sykstuskiej (l. 23 i 1. 37) dwa wypadki, 
a po jednym w ulicach Zielonej, Pańskiej i Ko- 
Ściuszki 

Koncert kompozytorski Władysława Żaleń- 
skiego urządza gal. Towarzystwo muzyczne dnia 2 
marca w sali Domu Narodnego. Wobee zainterewo- 
wania się wielkiego no 4 operą Zeleńskiego „Ja- 
nek“ miło nam donieść, że uwertura tej opery ora 
pieśń Janka, w interpretacyi p Myrzugi, nalsżą do 
programu koncertu. Oprócz tego wykonane zostaną 
z dzieł orkiestralnych: nieznany u nas wcale marsz 
„Oda do młodości”, który jak wiadomo powstał na 
odałonięcie pomnika Mickiewicza w Warszawie, 
leez x powodu zakazu cenzury warszawskiej, nie 
został wykonany tam, aż dopiero przy podobnej uro- 
czystości w Krakowie. Chór męski wykona wielki 
„Psalm“, oraz „Noc majową*, sas żeński „Chór 
słażebnic” z Konrada Wallenroda. P, Myszuga od- 
śpiewa również kilka najnowszych pieśni Koncer- 
tem dyrygować będzie sama kompozytor. 

Bal prasy będzie i w tym roku koroną zabaw 
karnawałowych. Sale Kasyna miejskiego otrzymają 
oryginalną, wielce efektowną dekoracyę pomysłu p. 
Stanislawa Jasieńskiego, zarzczytnia znanego arty- 
sty-malarza Główną salę prsyozdobi płótna wiel- 
kich rozmiarów, kompozycys alegoryczna jednego 
z naszych nejwybituiejszych artystów. Jedna z sul 
poboeznych przeobrażoną będzie w buduar dla pań. 
W małej sali obejmie komendę jeden z adlatusów 
głównego wodzireja p. Żeleńskiego. 

Wybory do sądu przemysłowego wa Lwowie 
a ciała wyborczego przedsię biorców, odbyte 
przed tygodniem, nie powiodły się, bo głosy się 
rozstrzeliły. Jutro zatem, we czwartek, odbędą się 
wybory ściślejsze z m. Lwowa w ratuszu, a z gmin 
powiatu sądowego lwowskiego w urzędzie gminnym 
w Zamarstynowie. Głosowanie trwać będzie od 9-tej 
rano do 2-giej po południu 

Kronika karnawałowa. Lwowska Czytelnia 
akademicka urządza dnia 18 b. m w Stryju w sa- 
lach „Resursy* wieczór tańcujący. 

Pomnik Kościuszki dla Krakowa podług mo- 
delu w jednej czwartej wielkości, sporządzonego 
przes śp. prof Markoniego, wykonali p. Antoni 

opiel i Giovani Giovanetti i wczoraj oddali go 
specyalnej komisyi. Ocena znawców wypadła jak 
najkorzystniej. Kościuszko siedzi na koniu; ma na 
sobie mundur generalski, a na nim sukmanę 
chłopską, W ręku trzyma rogatywkę, witając jej 
skinieniem toczącą się ku niemn ludność. Piade- 
stał pomnika będzie mierzył 8 m., zaś pomnik sam 
"40 m., przewyższy więc krakowski pomnik Mi- 
Gklewiczą. Tymi dniami zostanie odesłany do odla- 
nia go w bronzie. 

Konkursa rozpisują: Dyrekcya państwowej 
azkoły przemysłowej w Krakowie na posadę nan- 
ezyciela w X randze dla malarstwa dekoracyjnego, 
posząwszy od l-go października 1900 r.; termin 
do 28 b, m. 

Konknrs rozpisało prezydyum krajowej Dy- 
rekcyi skarbu na posndę sekretarza skarbu w VIII 
randze dla spraw salin«rnych Termin do 28 bm. 

Rozwiązanie Stowarzyszenia „Zjednoczenia“. 
Policya lwowska zamknęła wczoraj wieczorem 


wieczorem  policya 


czynnej służbie. Niestety z jednej strony okazała 
się nasza polsko-ruska apatya, podczas gdy druga 
strona nie wahala się nawet w biurach c. k. urzędu 
podatkowego propon*wać stronom wyboru owych 
trzech urzędników — i ci też zwyciężyli, mianowi- 
cie poborcy: z pow. dyrekcyi skarbu w Źółkwi, z 
Mostów i z Kulikowa. 

Nasuwa się pytanie, czy taki wybór jest w 
interesie wyższych władz skarbowych? Czy już 
w Całym powiecie nie ma ludzi, którzyby byli 
w stanie nową ustawę podatkową przeczytać i zro- 
zamieć i podług niej spełniać obowiązki członków 
komiryi szacunkowej? Wszak już ustawa sama, po- 


stanawiając, aby komisya szacunkowa składała się, 


w połowie z ezlonków z wyboru, a w połowie z 
nominacyi, co do tych ostatnich ograniczyła liczbę 
członków, o ileby pozostawali w czynnej służbie, 
a to w tym celu, ażeby z wyboru wyśsli ludzie 
ziezaleźni, obeznani ze stosunkami i ludnością po 
wiatu. A właśnie przy tutejszym wyborze kontr- 


kandydatami owych trzech «rzędników byli ladzie, 99'20, węgierska młota 98-85, węgierska renta 
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z zamknięciem dzisiejszych kursów wykazuje Tetschen 7 lutego. Pod przewodnictwem 
notowania znacznie wyższe od sobotnich, nie: d'Elverta odbyło się czoraj posiedzenia dele- 
jest to jednak następstwem ożywienia się ru-, getów właścicieli kopalń, oraz związków robo- 
chu na naszej giełdzie, tylko poniekąd xani- | tniczych, na którem przewodniczący zapewnił 
pulacyą rachunkową. Zagraniczne targi były; w mowie powitalnej, że rząd pragnie gorąco 
dziś bowiem wyjątkowo łaskawe dla papierów , ukończenia istnieigoych, godnych pełałowania 
austryackich i notowały je wyżej niż w Wie-| stosunków i zwraca baczną uwagę na obecne 
dniu i stąd pochodzi ta zwyżka. — Z okręgów | położenie. W pierwszym tygodniu marca zo 
nawiedzonych strejkiem węglarzy donoszą, że ,ztenie zwołaną do Wiednia konferencya rrzed- 
sytuacya zaczyna się poprawiać, liczba strejku-; stawicieli stron interesowanych, w której we- 
jących zmniejszyła się cokolwiek i jest na- | zmą także udzisł delegaci rządu. Na porządku 
dzieja, że może przecież do tygodnia przyjdzie | dziennym tej koufarencyi stanis kwestya u- 
jakieś porozumienie do skutku. | stalenia normy dla skrócenis pracy dziennej 

Ostatnie notowania : d iw kopsluiach węgla, oraz poprawy mataryal- 

Kredyty austr. 23625, węgierskie 189'C0, | nego położenia robotników. - 
Angliobanki 124—, Uniony 24800, Bankve-! Ez HH 
reiny 136'75, Landerbanki 11860, Ludwiki | 
10060, Czerniowieckis 140:50, Elbethale 124 75, | 
Renta papierowa 9975, srebrna 99:66, au-j 
stryacka złota 9915, austr. renta wal. kor. 


Wojna w Afryce. 
Londyn © lutego. Biuro Reutera odebrało 
z obozu Boerów pod Ladysmith depeszę z dë- 
tą 5 bm. z doniesieniem, że Boerzy rozpoczęli 


3 


| ji 


Lwéw 7 lutego. (Z Izby handlowej). 


, Oblicrenie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjatkiem 
losów, których kurs liczy sie od sztuki 


; Akeye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 420 
koron 100:20 do 161:50 Kolej Liwowsko- Czern.-Jassk 
po 400 kor 18900 do 142—, Banku hiporecznega po 
400 kor. 175— do 186'—, Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 400 kor. do 85—, Tow. budowy wz: 
gonów w Sanoku po 500 koron 95:— do 100:00. Banku 
dla handlu i przemysła po 400 k. 97:00 do 98.00 


Listy zastawne za 100 ko. Banku hipot. galio. 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109-00 ko 10870 
4i proc, los. w 50 lat 98'890 do 98-70. 4 proc. log. 
w 60 lat 91:70 do 39240. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.60 de 10030. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
26:00 do 96:70. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi 
zya) 9550 do 96-20, 4 proc. los w 41 i pół latach 9550 
do 96'20, 4 proc, los w 56 lat 94:25 do 94.95, 

Monety. Dukat cesarski 11'35 do 11:45. Napoleon- 
der 1910 do 19'25. Rubel rosyjski Jo SZ 254:80 do 
256.80. 100 marak niemieckich 11776 do 118'30. 
CETERE CT WRZE BE OBO 


" Wiedeń 7 lutego. (Gielde towarowa). Cu- 


posiadający stadya akademickie i obeznani z tutej- : wal. kor. 9425, dukat 11:39, frankówka 1923, 
szymi stosunkami, bo od duwna w powiecie mie- marki 23:62, ruble 2:551/,, 
szkają; z wybranymi zaś ma się rzecz przeciwnie. ' Sprawczdanie Banku rolniczego. Lwów dnia 
Dowcipną charakterystykę francuskich auto- 7 lutego 1900. (Waluta koronowa). 
rów dramatycznych skreślił pewien literat angiel- | Słabe usposobienie na targach zagranicznych 
ski, który juk od długiego ozasu przebywa w Pa- wpływa na tendencyą tutejssyoh targów. — Koni- 
ryżu: Pisze on tak: „Francuscy autorowie drama- | czyna czerwona w celnych gatunkach bardzo po- 
tyczni uezą nas, cudzozieraców, niebywałych rze- ;szukiwana, ceny też coraz wyższe. 
czy. Zwiedziwszy po kolei paryskie teatrą i zaeta- Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
now wszy się głębiej nad nowościami współczegne- Pszenica gotowa 14*60 do 15'—, na termina 18:80 
mi, jak: „Kontroler sypialnych wagonów“, „Ładny | de 14:50, żyto gotowe 11:40 do 12'—, na termina 
zastępca”, „Miejsoa kobietom“, „W raju“ itd. przy- , 11— do 11:40, owies obroczny gotowy 10— do 
chodzi sią do wastępującego wniosku: 1) Każda 11'—, na terminą 10— do 10'50, jęczmień pastewny 
prawa małżonka musi być oszukana. Wychodzi za | 108% do 11.—, browarniany 11:50 do 14—, rze- 
mąż v ogóle tylko w tym celu. Niema dla niej | pak 22— do 22'50, Inianka —'— do —'—, groch 
niezamąconego szczęścia i ona wie o tem. Zazwy- | pastewny 1150 do 12*—, do gotowania 1350 do 
czaj jest też tem, co się nazywa u nas: „jędza”. | 24—, wyka 10'50do 11'—, bobik 10— do 1060, 
2) Każdy żonaty Francuz jest kultajem, Czuje zaw- ; hreczka —'— do —'—, kukurudza nowa 11*— do 
sze pociąg do jakiejś istoty rodzaju żeńskiego, | 11:40, stara 11:80 do 12-20, chmiel za 56 kilo 
młodszej i ładniejszej niż jego Żona. Dążeniem 80— 100—, koniczyna czerwona 120— do 170-—, 
Franousa żonatego jest żyć, o ile możności, jedno- | biała 80*— do 120'—, szwedzka 90— do 170—, 
cześnie w dwóch albo trzech domach. Trudności, ; tymotka 40*— do 60:—, spirytus paritas Tarnopol 
z jakiemi musi przytem walczyć, urozmaicają mu | gotowy 85*— do 36:50, spirytus na termina 36— 
życie. 3) Każdy młody, nieżonaty Fraueuz uważa, | do 87.—. 


ik okenić się nie tak łatwo. Musi zawsze zerwać TELEGRANN „PRZEGLĄD U”. 


jakieś „ménage“, zanim skuja się różowemi kajda- 
nami hymenu. Niekiedy nie udaje mu się wyzwo- 
Wiedeń 7 lutego. Wiener „Abendpost dono- 
si: Departament prasowy prezydyum rady gabi- 


liċ z sieci, w której go truyma sprytna awantur- 
nica Bardzo często również jest zmuszony pođe- 


| w sposób nadzwyczaj forsowny bombardowanie 
| miasta. 


| Kapstadt 7 lutego. Prezydenci Krigar i 
Stein wysłsli pisma do generala Robertsa, w 
których protestują przeciw burzeniu domów i 
pnstoszeniu włąsności prywatnej. Generał Ro- 
berts odparł to oskarżenie jako nieuzasadnione 
i dał wyraz ubolewaniu, ża wojska Boerów po- 
sterują nieje Inekrotnie wbrew zwyczejom wo- 
jenunym narodów cywilizowanych. Grenerał wy- 
powiada przedemszystkiem oburzemie z powodu 
wypędrenia wiernych p”d 'anyck królowej an- 
gielskiei z ich domostw, oraz zmuszania ich do 
walczenia przeciw królowej i ish ojczyźnie. 
Takie rostępowanie jest wprost barbarzyńskiem. 
Rensburg 7 lutego. Widziano wczorej Bo- 
erów gorliwie pracujących około urządzenia 
dla ertyleryi swej nowych, dogodnych pozy- 
oyj Wojska angielskie rozprósseyły ich jeinak 
jostrzeliwaniem granatami lidytoweni. Dotych- 
ogas vie uadeszłe żadna wiadomość, któraby 
wskazywała, że Buller przekroczył Tugelę. 
„MATY ZNSÓTEJ "A ESER A TY r< TRWAC EET 


HOTEL IMPERIAL 
| pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
| Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 7 lutego. Hr. 8. Miączyń 
t ski z Jaśniszecz. Dr. A. Golhamer z Sanoka. Dr. 
t Tennenbaum i G. Bamberger z Wiednia, 


4 


ptać serce „uczciwej“ dziewczyny ze stanu robotni- 
czego, jeżeli choe sobie pozwolić na zbytek posia- 
dania prawowitej gospodyni domu. 4) Każda moral- 
na dziewica francuska jest głupia W 99 wypad- 
kach na 100 poźwala się wydawać za hulakę. Oczy 
jej, które umie zdumiewająco otwierać, nie widzą 
nie absolutnie. 5) Każda słażąca franeuska jest 
obowiązana pozwalać całować się przez gości ro- 
dzaja męskiego, bywających w domu. Do obowiąs- 
ków ładnej pokojówki należy również zawiązać 
stoguneczalkk z młodocianym synem rodziny. 6) Ka- 
żde stadło posiada teściową, której jedynem zada- 
niem w Życiu ujawniać przeszłość zięcia. naczej 
nie byłaby francuską teściową. Nie okazuje ona 
igły jakiegokolwiek cieplejszego uczucia, 6) O ka- 
żdym narzeczonym francuskim wiadomo z góry, że 
pokazywać będzie ojcu swej przyszłej lepszej po- 
łowy, o ile ten jest z prowincyi, osobliwości Pa- 
ryža. Do tych należą przedewszystkiem najdroższe 
przyjaciółki młodzieńca, z których jedną lub kilk 
ustępuje wspaniałomyślnie staremu. 


| go 
| DĄ jego Pa 
przeniesiono do ministerstwa spraw wewnę-; 


netowej zostanie w ten sposób zreorganizowany, | Rosenstock z Skałatu. Dr. Mandel z Krakowa. Dr. | 


kier 2570. Tendencya silna. Nafta galicyjska 
bez zmiany, Spirytuu 40.—, Tendencya mocna. 


Berfia 7 lutego.  (Zamkniącie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 8470. Spirytus 47:00. 

Paryż 7 lutego. (Zamknięcie giełdy), 


Trzyprocsktowa renta 10067. Mąka („Fleur 
de Paris") 25'70. 

Frankfurt 7 lutego. (Wozorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austrysckie 23780; kolej 
państwowe 14020; alpiny 00000; disoonto 
196'60; laurn 272-90. 

Wiedss 7 lutego. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszerica na 
na wiosnę 786—787, na maj czerwiec 7 95— 
7:96, na jesień 803—805; żyto na wiosnę 
6'76—6'77, na maj-czerwiec 0'00—000, na je- 
sień 6'72—6'/4; kukurudza na maj-czerwiec 
524—525, na czerwiec-lipiec 0:00—000, na 
lipiec-sierpież 000—009; owies na wiosnę 
534—535, na maj-czerwiec 009—000, na je- 
sień 0'00; rzepak nu styczeń-luty 0000—00'00, 
na sierpień-wrzesień 11'25—11'35; olej rzepa- 
kowy na styczeń-kwiecień 32'/,—33!/,, Ten. 
dencyt: spokojna. Pogoda: pochmurno. 

Budapaszt '7 lutego. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 kig.). Pszenica na 
kwiecień 7'68—769, na październik 7'83—7'84; 
żyto na kwiecień 6'41—643; owies na kwie- 


Dr. M. cień 6'02—5'03; kukurudza na maj 494—4'95; 


rzepak na sierpień 1190—1195. Oferty na 


t rządu państwowego. Urządzeniu 


maocyj w takich razach, gdy Urzędowe wyja-, 
j 


śnienia o zprawach publicznych dawane być 
mogą i aby się to dzia mogle ' bezpośrednio, 
drogą najkrótszą i w sposób auteatyczny. Kie- 
rownictwo departamentu prasowego powierzono 
prowizorycanie sekretarzowi prezydyum rady 
gabinetowej dr. Ryszardowi Ferstnerewi; do- 
tychozasowego prowizorycznego kierownika tə- 
departamentu dra Karminsky'ego na wla- 
jego prośbę uwolniono od tej funkoyi i 


j trznych. i 


: | Bady miejskiej uchwalili wobec „wyboru dra 


Złośliwość Ressini'ego. Jako dyrektor awe Srba na burmistrza nie przyjtaować żadnych 


muzyeznego* w Bolonii, Rossini proszony był ptzós płatnych miejso w kollegium reprezentacji ; 
jednego ze swych przyjaciół o przyjęcie u siebie ją więc ani posady Igo i Ilgo wiceburmistrza ' 


młodego kompozytora i wydanie sądu o operze jego 
utworu. O naznaczonej godzinie stawił mię u mistrza 


młody artysta z trzema zwitkami nut pod pachą. | młodoczes 


Rossini odebrał nuty z rąk przybyłego, każdy pa-; wybrani na rod: i i 
kiecik obejrsał z osobna i powiedziawszy tylko : knas. Podsta wia KOJE ORJATJą 


„bardzo staraanie powiązane, pożegnał zmięszane- 


go geśelu. Gorzej jeszcze obszedł się z innym : mar 


artystą, który mu kompozycyə swoje wygrywał. | 


Widząc, że Rossini raz po raz unosi kapelusz 
z głowy, wykonawca dzieła zapytał nieśmiało, ko- 
mn sis tak mistrz kłania ? 
sposób witać spotykanych starych znajomych“ 


| 


| 


„Mam zwyczaj w ten | 
 JĘPORRZADY „a z | kolei 
2 Py bę odparł Rossini złośliwie. Po śmierci Meyerbeer'a imi. K 
lokal „Stowarzyszenia uczącej się mlodzieży“ pod! siostrzeniec jego dla uczczenia pamięci wuja, skom- |b, m, 


Nazwą „Zjednoczenie”, rozwiązując je z polecenia | ponował marsz żałobny i pragnął dowiedzieć się, | 


amiastnictwa. Stowarzyszenie to skupiało około 
siebie młodzież męską i żeńską, rzekomo w celach į 
naukowych, jednakże zaznaczało całkiem wybitnie 
swój charakter polityczny barwy  socyalistycznej. 
ostatnich czasach podjęło się wreszcie działal- 
ności politycznej w tak jaskrawy sposób, że zwró- 
cilo to uwagę Namiestnictwa, a ponieważ wedle 
Statutu swego „Zjednoczenie“ polityki uprawiać nie 
mialo. przeto rozwiązano je. 
Młody defraudant. Szsanastoletni Mojżesz 
art, zatrudniony w kantorze Efroima Katza wy- 
ułany wczoraj przez swego szefa na pocztę w celu 
nadania tam 700 koron, sprzeniewierzył te pienią- 
a i akcept na 200 koron z podpisem Katza i 
uciekl, Śledztwo w toku. 


Śmiała kradzież. Wczoraj po południu, Hu- | 


miecki, stróż domu położonego przy ul. Ossolińskich, 
Gdzie się znajduje zarząd dóbr hr. Potockiego, za- 
Stał w kancelaryi zarządu nieznajomego mu żołcie- 
Tza, operującego koło biurka, w którem znajduje 
SIĘ kasa zarządu. Na widok Humieckiego Żołnierz 
Uciekł na ulicę, ale Humiecki zdołał go schwytać 


którą 
mn ku 


się w pięknej owacyi, urządzonej 
rmistrzowi. Dr. Sieniewios osiadl pomię- 
przed kilku laty i swą pracą gumienną, 
i  ielkiemi przymiotami serca  zje- 
Powszechny szacunek i zaufanie. Npra- 
emi zajmuje się bardzo gorliwie, to też 
z o lepszy wybór. 
w Tt kwi nam piszą: Niedawno odbyły się 
komieyi Br ET. uzupełniające trzech członków 
i zarobkowegy, owej podatku osobiato-dochodowego 
tele pirina A ależało się spodziewać, że obywa- 
aktu i skorz „ti kiewskiego uznają ważność tego 
boru z podró wy zi przysłagającego im prawa wy- 
wspólnie x po megi ludzi, którzyby decydowali 
; ' powołanymi przez rząd członkami ko- 


misyi o słuszności 
dziówać się nalekało god do tych podatków. Spo- 


borze, tem więcej, że 
bliczną tajemnicą, iż 
trzech c. k. urzędnikó 


I = 


e 


trudno było 


w ŹZółkwi i okolicy było pu- 
9 ten wybór stara się aż 
W Skarbowych, zostających w 


Przekazy 


$ 
$ 
f 


rliwego udziała w tym wy- | W 


jak tę kompozycyę ocenia Rossini. „Byłoby daleko 'ne posiedzenie mężów zaufania z Czech i Mo-i 


ani stanowiska administratora podatków kon- 
surmcyjnych. «Dalej uchwalono, :aby wszyscy 


* Wiedeń 7 lutego. Przybył tu zastępca 
szałka galicyjskiego p. Chamiec. 
W niedzielę dois 11 


rynarki austryackiej. Powita 
południowej Cesarz Wraz z arcyksiążęta- 
siążę zamieszka w Burgu i odjedzie 12 
do Berlina. . 

Praga 7 lutsgo. Wozoraj odbyło się wspól- 


lepiej — zawyroko wał surowo maóstro po wysłu- i rawy ze współudziałem przedstawicieli wielkiej 
chaniu muzyki — gdybyś pan był umarł, a wuj j własności feudalnej, na którem omawiano sze- 


dla ciebie skomponował marsza*. 

Ofiary. Od Kazi, Jadzi, Maui, Józi, Miecia i 
Jancia Blezienów z Jezierny otrzymaliśmy 6 koron 
dla dzieci pozbawionego obu nóg Wojciecha Szu- 
bińskiego. 

Zmarli. 


złego, wolałbym. jaż byó.. ożenionym, choćby w tym 
karnawale z p'nną bez posagu. 


rodówa-w A aktach Joela Maiko ita. 


dapeszoie. 


a £ o 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 5 lutego. 

(Z.) Grorące życzenie sfer gieldowych zo- 
stało spełnione : bank anstro-węgierski obniżył 
stopę procentową na 4'/4%/, pomimo, że kurs 
obcych dewiz jest wciąż bardzo wysoki. Z dru- 
giej strony jednak wpływy bankowe były o- 
statnimi dniami tak wielkie, że wolna od po- 
datku rezerwa banknotów jest może nawet aż 
za wysoka, a w eskoncie prywatnym jest go- 
tówka obecnie znacznie tańsza niż w banku. 
Eskonterzy prywatni narzucali a dziś wprost 
dobrym firmom, ofiarując im gotówkę na 4%,, 
to też i względy konkurencyjne skłoniły ze- 
rząd banku do tego ustępstwa. Natomiast bank 
niemiecki — jak donoszą z Berlina — posta- 
nowił w tym tygodniu nie zmieniać jeszcze 
stopy posniowej, lecz pozostać przy 59/,, 
Irytowa o to trochę spekulantów berlińskich, 
ale nie przeszkadzało wytworzeniu dalszej 
haussy w walorach górniczych. Bardzo dobrze 
usposobione były dziś także giełdy zachodnie. 
Londynie wywołała niejasna depesza o 
przeprawie armii Bullera przez Tu elę NOWĄ 
edycyę haussy akcyi afrykańskich, dziesiątą 
już może w ciągu obecnej wojny. Cedułka 


i 


D 
i 


| 


| 
| 


wniowo równe prawa. —. 

Poprawka Fits Maurice'a, podtrzymywana 
przez byłego ministra Asquitha, przyszła na- 
stępnie pod głosowanie, & Izba odrzuciła ją 
352 głosami przeciw 193. (Huorne oklaski). 

Budapeszt 7 lutego. Biuro węgierskie do- 
nosi z Lugos: Bezrobocie przybiera ooraz 
większe rozmiary. Zachodzi obawa, że de 
strejkujących przyłączy Się około 6000 robo- 
tników kolejowych. 3 ; 

Liczba robotników strejkujących w re- j 
szyckich kopalniach żelaza wynosi jnź 1800 

| 
| 


„em. 


ludzi. W kopalniach węgla robotnicy pracują 
dalej. Jest nadzieja, % z końcem bieżącego 
tygodnia przyjdzie do porosumienia. 

Wiedeń lutego. Jak ogłasza rektorat 
wiedeńskiej wyższej skoly . dla kultury rolni- 
ozej (Bodeń-cultur), odbędą się przy tej szko” 
le w czasie od 19 do 24 bm. kursy naukowe 
dla praktycznych rolników, mające na eelu 
zapoznać ich z najnowszemi bądaniami nauko= 
wemi i praktyoznemi metodami gospodarstwa. 

Brüx '7 lutego. Z ogólnej liczby 1348 
górników zgłosiło się wczoraj do pracy 885. 
Wydobyto 220 wsgonów węgla. Spokój nieza- 
kłósony. 

Budapeszt 7 lutego. Węgierski prezydent 
ministrów Szell powrócił tu z Wiednia. 


na Berlin Londys, Paryż i inne 
miejsca zagraniczne wydaje 


+ 
| 
| 
|. 
i 


, 


Praga 7 lutego. Młodoczescy członkowie | . 


cy członkowie wydziału miejskiego. . 
złożyli swoje . 


b. m. przybędzie tu ` 
książę Henryk pruski, aby podziękować Cosa- | 
rzowi za zamianowanie go wiceadmirałera ma- ' 
na dworGu. 


4 
4 
. 


| Banku hipotecznego. 


Rosenstock z Rusiatycz, 
„pola. J. Regulski 


E. Jurystowski z Tarno- 


że będzie mógł udzielać szczegółowych infor- | J. Hupka z Niwistki. A Śmiałowski z Kołomyi, J. ! 
z Kamieńca podolskiego. 


naacyj w sprawach polityki wewnętrznej i za- 
temu przy- 
świeca myśl, aby dzieanikom bez względu na 
ich stanowisko partyjne i bez wpływania na 
ichiniezawisłą opinię, udzielał departament infor- 


talski z Warszawy. 


NADESŁANE. 


Rabryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze też | 
ons na Siebie za nią Żadnej odpowiedzialności. 


U 


f WYPALONY 


| 


Do Pana Juliusza $chummana, aptekarza 
w Stockerau. 

Gdy po wypróbowaniu Pańskiej soli żołądkowej, | 
znalazłem takową dobrą do wyleczenia mego chorego żo 
łądka, upraszam o łaskawe przysłanie 10 pudełek za zali- 
ezks pod adresem : 

Józef Senft, Bad Eartfeld (Willa Karoly). 

24 czerwca 1589. i 

Do nabycia u producenta, krajowego aptekarza Ju- 


nomowanych aptekach krajowych i zagranicznych. Cena 75 
' ct. za pudełko, najmniejsza posyłka £ pudełka, | 
Zmiana pomieszkania. 


Zakład dentyst.-techniczny RERGERA, , 
przeniesiony został do Pasażu Hausmans Nr. 8. Tam 


i 


systemów w kauczuku 1 złocie bez podniebienia, tudzież 
wszelkie reperacye w zakres dentystyki technicznej wcho- 
dzace. Przy pomocy najwytrawniejszych sił pomocniczych 


, zagranicznych wykonuje sie wszelkie roboty pod g rarancya 


przy nader nizkich cenach. 
Zakład cały dzień otwarty. 


wykończa suknie bałowe i wizytowe w 
dwudziestu czterech godzinach jak naj- 
Oraz 


miesięczną praktyką, krój francuski i wie- 
| deński, 
"MS" Konwersacya w trzech językach. 
Przyjmuję zdolne panny. 


Głuchowska 


Ui. Kochanowskiego l. I d), I piętro. 


ca gimnast. 


i Lwów, Słowackiego 16. 
Wszelkie kupony 
i wylosowane papiery 
wartościowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 
Kantor wymiany 
e. k. uprz. gal. akcyjnego 


z | 
założony w roku 1853, 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIARY 
pod firma : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe i monety i poleca do ciągnienia 
1 lutego 1900. 
PROMESY 
ma losy państw. z roku 1860 całe po 30 k. za sztukę 
YE: „ n (piate części) po 9 koron. 
Główna wygrana koron 600.000 
a względnie 5ta część. 


e 


i Wydawnictwo gazety kosowah „Nadzieja“, Pre- 

| numerata roczna 170 we Lwowie, zł. 1'80 na è 
| prowincyi. i 
O "uugi/IWENNEE ANI EE 


SOKAL 


Bem hank 
Kiecznia u ied 


t 


F. | 
| Knaus z Przemyśla. L. Kędzierski z Rosyi. Z, Na- | 


| 
| 


| 


liusza Schaumana w Stockerau, tudzież we wszystkich re- ' | 
l 


wykonają się sztuczne zęby i szczęki, według najnowszych ; Ń 


Aa. i Z I ae 
ETA z P 


| 
| 
| 
| 


AAi ZH (W EDE Ede w MAM 


prewineyi wykonniemy odwrotna poczię bok 


pszenicę mierne. Chęć kupaa słaba. Tazden- 

oys: spokojna. Pogoda: pada deszcz. 

(iz wi Z | z mó | ||| demu. 
7 


RUCH POCIĄGÓW KOLE! CH 
obowiązujący z dniem 1 maja 1599 roku 
(Czas środkowo-europejski). 


$ 
M 
“7 Y 


Pociąg 


posp. | osob. Do Lwowa z: 


przych. o godt. 


Skolego, Stryja, Kałusza i Borysławia. 

Czerniowiec (Bukaresztu) i Sumisławowa, | | 

Krakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Oświęcinia!. 

Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy, Tarvopola. 
na Podzamcze. 

Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy, Tarnopola, 
na dworzec główny. 

Krakowa (Wiednia), Sambora, Sanoka. 


Czerniowiec (Ickan, Gałacu, Jasa), Stanisławowa. 
Brznchowie, tylko od 7majado10 września wlacznie 
Zimnej Wody tylko od 7 maja do 10 wrzesnia włącznie 
Janowa. 
gaj] Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja. 
4| Tarnopola, Brodów na Podzamcze. 
Sf Tarnopola, Brodów na dworzec główny. 
+15) Sokala i Rawy ruskiej. 
of Krakowa (Wiednia, Warszawy, Orłowa i Pessin 
przez Przemyśl). 
15] Jarosławia i Lubaczowa. 
-55q Stanisławowa (Kerósmez6, Kozowy). 
Janowa. 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Sanoka. 
Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z bawo- 
cznego tylko od 1 lipca do 15 wrawsnia. 
Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Bniatyna, 
sławowa. 


Stani- 


Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Grzymałowa, llu 
siatyna, Tarnopola, Brodów na Podzameze. 
Podwołocwzysk (Kijowa. Odessy), G a. klu- 
siatyna, Tarnopola, Brodów na Uw. Elowny. 
M Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ko- 


zowy, Brodów) na Podzamezo. m 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ko- 

zowy, Brodów) na dworzec główny. i 
558 Sokala, Bełzca i Lubaczowa, 


Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwado- 
wa, Sambora, Chyrowa. ; 
Iekan, Snczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiegu, 


Halicza. R , ć 
Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 wrzecn i 
codziennie, a od 1 czerwca do 15 wrześniu 


tylko w niedziele i święta. ` T 
Brzuchowic od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sior 
pnia do 10 września włącznie eodziennie, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
! 


Brzuchowic od 1 lipca do 15 wrzesom codziennie. 

Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroclawia), Lubaczo: 
wa, Sanoka, Pesztu. 4 , 

Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września wiącznie, 

Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Jania, 
Lubaczowa, $anoka, Pesztu. 

fekan (Bukaresztn, Jass, Gałacu), Suczawy, Kozo- 


wy, Podwysokicgo. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 

czyniec) na Podzamcze. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 

czyniec na dworzec główny. 
Lawocznego (Pesztu), Chyrowa. 


Brodów, Kop;* 


Brodów, Ko, y- 


Ze Lwowa do: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Borinn). 


teksu (Bukaresztu, Constancy). o | 4 
Wrakowa (Wiedma, Wrocławia, Berlinaj, Chyvo Wały 
Samvora, Meżó-Laborcz (Pesztu), Sanok, li; - 
h manowa, Iwonicza, Krosna przez lrzewys 
Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. - 
- l Apo Brz enowie od 7 maja do 10 września włącznie, 
M | Lawocznego (Munkacza, Pesztu), Boryslawia. 
pqa Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Broduw. Kożowy 
z dworca głównego. 
w Stanisktwowa, Podwysokiego, Kozowy. s 
zyj Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). rodów, Kozon, 
z dworca Podzameźć. 

5:30 Krakowa (Wiednia, Wrocławiu, Berlina), Libi- 
czowa przez Jarosław, „Rozwadowa, Naturze- 
zia, Orłowa przez Tarnów., 7 aT 

s Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróżeya, 
skolego, Kalusza, Borysłuwia, Chyrowa do Lawu 
cznogo od 1 lipea do 15 września. 
yk Janowi. 
a Podwołoczysk,. Brodów, Kopyczyniece, Husiatyna. 4 
Kozowy, Grzymałowa z dworca glow uwgo,. £ 
| id Ilekan, Ra towiec, Snezawy. 
| Pońwołoczysk, Brodów, Kopyczynieć, Musiaiyna, 
Rozżowy. Grzymałowa z aworca Podzamcze, 
Bulzca, Rawy ruskiej, Sokala i Jlonbaczowa 
| 9.50] Janowa od 1 lipca do 15 września włącznie tylk 
w niedziele i święta. 
1:55 Padwslorzysk (Kijowa. Odessy), Brodów dw. tł. 
2:08 PFodwoloczysk(hijowa, Odessy), Brodów z i 
W Brzachowie tylko od 7 maja do 10 wrzośnis wii 
cznie w niedziele i święta. - 
Iekan. Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Fusiat na. 


: Krakowa | Wiednia, Wrocławia, Beruna), dibut 
wą, Jasia, Chabówki. 

d Stryja, (Skolego tylko o 
włacznie). R. , 

"157 Janowa od 1 maja do 30 września **eqe zu! > 
| Zumne Wody tylko od T mała do 10 wrze ania LH 
2a] Brzachowie tylko od 7 maja do 10 wrzesnia wł. 
van Jarosław a. 


d 1 maja do 30 wrzesniu 


r R na EN Wrocławia, Berlina Y ża 
wy) Mózb Labocz (esz), OMowa przez Tir 

U nów e1 15 czerwca do lñ września wiseana, 

| Janowa oa 1 czerwea do 15 września włącznie is 

j w dnie powszednie. s 

Ławocznego (Munkaeza, Pesztn, Chyrowa, Kari z: 

Sokala i Rawy ruskiej. 

Tarnopola z dworca głównego. 

Tarnopola z Vodzamcza. 

Janowa od 1 października do 30kwiatnia wlacza e. 

f f Janowa od 1 do 31 maja i od 16 du 30 wran: 
włącznie codziennie. 

Janowa od 1 czerwca do 15 września włeczni 
w niedziele i święta. 


Ike 


f 


i 


lekan, Musiatyna, Kałusza, Szeparowiec- Kw aź 
dworu, Nowosielic;. 3 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Uhyrowa, Smuso 


ra, Sanoka, Rymanowa. Iwoniezą. 
Podwołoczysk, p 
Í Grzymałowa z dworca głównego. 
2H Podwołoczysk, Brodów, Kopyczywec, Ilusraiyna 
Grzymałowa z Podzamcza. 


Husiatyna, 


Brodów, Kopyczj niec, 


Uwaga. Czas środkowo -europejsk. "różni Się 
od czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 
12 godz. 5 


godz. w czasie środkowo - europejskim 
min. czasu lwowskiego. * PA 
„Nocne godziny od 600 wieczór Go 5% rano 
objęte są tłnstermi ramkami. biuro imiormacyjne 
ck. kolei państwowych przy ul. Nrasiekich 1. 5. nut, 

la wyjaśnień w sprawach. solejowyćh, przedzie 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy 1 rozkłady jazdy, 
w formacie kieszonkowym. 


i LILIER 


i kantor wymiany. 


ł 


doliczenia prewizy”. 


4 


PRZEGLĄD z dnia 8 lutego 1900. 


GORIEGNE 


POWIEŚĆ 
Maryona Crawford. 


Tłomaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 


Czuła się już teraz na pewniejszym grun- 
cie. Orsino rzekł poważnie : 

— Tak, tem można zapełnić całe życie, ale 
to nie jest karyera, 

— To była przecież jedyna karyera wielu 
świętych — żywo poduhwyciła panienka, od- 
zyskując całą swoją swobodę. — Święty Fran- 
ciszek z Assyżu.. święty Antoni... swięty... 

— Módlocie się za nami! — zawtórował Or- 
sino jak w litanii. 

Twarz panienki spoważniała w jednej 
chwili, & on pożałował swego żartu. Była ona 
wrażliwą, jak mimoza, a jednakże nie wyglądała 
na nerwową. Był to więc wynik edukacyi, jaką 
otrzymała, nie więcej. 

— Znowu panią zgorszyłem niechcący — 
rzekł — ale obawiam się, że wiele rzeczy ra- 
zió panią będzie z początku. Tak, wiem, że 
czynić dobrze drugim było karyerą wielu świę- 
tych i że na tej drodze poświęcenia i zapar- 
oia, dziś jeszcze możnaby zajść daleko. Ale ja 
okcę jakiegoś fachowego zawodu, jakiejś pra- 
ay, której mógłbym się poświęcić z calą 
energią... 

— Co za szczególna myśl! — rzekła Wikto- 
rya zdziwiona, bo choć bracia jej żyli od lat 
tylu jak nędzarze, nigdy nie postaio jej w my- 
éli, że który z nich mógłby sobie obrać jakiś 
fach. —Przecież pan jesteś szlachcicem? — do- 
dała zamyślona. — będziesz kiedyś księciem Sa- 
TaaCine308 * 


Woda lwowska 


XARRAB EAk 
Nakladem | 
Księgarni katolickiej 


Dra Władysł. Niłkowstzigo 


w Krakowie 
wyszły świeżo 
w wytwornem wydaniu 
Nowelle 


Tadeusza hr. Łubieńskiego 
p. t. 


s A 
Z życia 

Cena egz. | ker. i 50 gr. a 

z przesyłką e 40 gr. „Więcej. 


FREE GEENFEEEEE 


— Ün jeune komme voudrait faire la con- 
naissance dune jeune danie, avec la quelle 
il pourait entreprendra une correspoadan-| jj 
o. Ecrire polonais ou francais poste re- | g ; 
sante Lwów „Carnaval 1900*, z e < 

"Smalec bozwommy na pączki pół 
kilu $8 ct tylko w handlu Meomar 
da Wolcekiege we Lwowie, Batorego 
%. Na prowincyę odsyła tia odwrotuie. 


Przed balami 
lekcys tańców w osobnych godzinach 
ndziala Miączyńska. Słowackiego 8, na- 
przeciw głównej poczty 


— EKONOM. 


60 ct. 


kuje posady, kawalersko lub na ordyna 
rys. Zgłoszenia przyjmuje %. Dąbek 
c k. nadstrasaik w Sieniawie, _P. Zbaraż. 
Pasiecznik 1 lesnik 
z kilkulętnia prakryka, obanajomiony w 
gałęziach gospodarczych, z dobremi awia- 
dectwami poszukuje posady. J. e po- 
ste rostante Złoczo 
Pomimo, że wsłna i ro: RE pe- 


w 


drożały o s0 pr. sprzedaje kołdry i 
materace po dawnych niskich cenach 
tyiko specyalna pracownia i magazyu 


pościeli Jonet Schaster, Lwow ho 
pernika 5. Cenniki gratis. 


Róża smażona, zakonie Da pacs 
ki pół kilo 1 Marmola 
da malinowa pól kilo 50 = ' Marmolada 
Mirabelak pół kilo 72 ct. poleca hande: 
Leonarda Meleckicgo we Lwowie 
al. Batorego l. 8. 


De wydzierżawienia 


sd 1901 roku folwark odległy b mile od 
Lwowa, mile od kolei, 70u mecgów obsza- 
ru. Bliższa wiadomoć u dr. Lisie» 
wiczów. Lwów, Akademicka 19. 

~ Leśniezy egzaminowany, dobry my 
śliwy, jako leśnik z zamiłowania, biegły 
wprowadzeniu kultur, mogycy się wykazac 
dobremi świadecrwami, uupowiednią reko 
mendacyą, poszukuje posady, Łaskawe 
sgłoszenia: . Lesnik, poste restante (logów. 


; iinr WENERYCZNE 


svojga płci i zastarzała skórne, churoby 
jece i narządu moczowego leczy 
radykalnie upecynlinta 


Dr. FRISCH Każmierzowska 3, li p. 


„lLieonardówka* 


miezrównanej dobroci stara żytnia wódka 
batelka 1 zl, poł burelki 6O ci. poleca 


wełniane, 


Skarpetki 


za para, 


sztuke. 


i nó 


Handel Leonarda Soli Lwó 1 3 
Rim: | egu Lwót dróży i polowania od 1 zł, Półoś HERBATĘ K a NM. ic f 
To Rękawiczki tylko angielozie jak giacce 
ada | wenę micianne, jedwa- «bioru majowego! która. cokzyla SIS ako oko 
ne, wełniane i futrzane. kl. E x. polone D 
Buciki męskie robione podług naj- podr p Fez fa kuz, racji A f "64 
Piersclonki iwieższych form jak lakiery, szewro, = ey Si 8. — | Portorico „ga: Ura pół kz —,00 | 
zaręczynowe, obrączki z cielęcej zkó ry, czarne i żółte, Kaysow czarna  4— Caba grubo ziarm 9.50 „ —30 t 
szpilki ślabne, srebro stolo- Kalesze rosyjskie (petersburgskie) i Melange de Lend. 4.-- Ozylea siełons  |%% ,  1-— 
wa (arzędownie cechowane) nateg aa cienkie we | Po DE ora przednia 200 . ke wi 
wszystkieh fasonac. s ` = E- ziarn, 1V, ; O i 
W Wyprawy w kasot- Kapelusze | cylindry Habiga i angiel- Wysiowki zaje | a 2 gerłowa 10.75 „ 108 ` 
kach oras wszelkia biżatarye akie do pory roku co sezonu Święży uzych herbat , 1.60|Mocea arab, arom.10.75 „ 108; 
„ poleca Jan Jerzyna fason. Jawa slota 10.75 , 1.06 i 
jabiler, Lwów, Hotel Kr Aaji TONA yati: fasonash po 
Baropejaki, PREM Wiwa JE 0 Opakowanie nie licny Się. 
Cenniki na żądanie franke. Zamówienia z prowincyi wywyłą się odwrotną posztą. | 


ter Qals 


ek lemsh 


1.050 morgów 


w powiecie Jarosławskim 


araz do Wydźierźdwiodia: | | 


Zgłosić się listownie J: 
EH. Z. Ajencya dzienników 
Lwów, Pasaż Hiausmaną. 


Pianina KTZYŻOWI 


J. j.Sliwwiislei 


WE LWOWIE, 


niszrówuwnej dobreet aromatycznej 
do nabycia jedynie w handlu 


lub praktyczny leśniccy, kawaler poszu- KAROLA BAŁŁABANA, Lwów 

6 klgr. woreczki franko do każdaj 

stacyi i pocziąwej. ZEŃ 
o. GG JE OE dw 


S. MOTYLEWSKI 
KRZYSZKOWSKI 


Lwów, plac Maryacki |. 6 
(obok hotelu Frarcushiego) 


Koszule męskie po 1.90, 


szetami przyszytymi po 2.85 do 3.50. 
Kołnierze po 40, manszety po 35 
Bislizna wełniana jak koszule, spodnie 

i kaftaniki od 120 za sztukę, 
Kamizelki do polewania z rekawami, 
włóczkowe i irchowe od 
8.50 za wstukę. 

i pońszochy meskie wel- 
niane, nicianne i fildecosse od £0 ct. 


Haweloki i Bundy angielskie i krajowe 
wyreby od lu zł. za sztukę. 

Płaszcze gumowe i zwyczajne palta 
tylko najnowszy krój) oa 14 zł. za 


Koce angielskie gładkie i imitącya T 
grysiej skóry do okrywania łóżek 

od 7 zł: 

Parasole angielskie i krajowego wyro- 
bu od 3 zł. za sztukę. 

Woda kolońska i perfamerya francu- 
ską i angielska. 

Wyraby ze skóry jak pularesy, torby, 
kutry, torby na auta, szkatułki i torby 
urząazone do 200 za sztukę. 

Czapki najrozmaitszych form do po 


— To i eóż to znaczy ? — odparł. — Dziś nie 

przywiązujemy tak wielkiej wagi do tytułów. 
Wnoialbym być doktorem, prawnikiem, wreszcie 
przemysłowcem. Nie lubiałbym tylko być kup- 
oem, choć to tylko przesąd... 

— Spodziewam się ! — zawoła Wiktorya wy- 
StTASZONA, 

— Byłoby to życie o wiele więcej zajmują- 
ce, jak to, jakie prowadzę dzisiaj. Wszystko 
już lepsze, od tej przymusowej, trawiącej FA 
czynności. Głdybym jednak miał wybór... 
tu przerwał sobie w pół słowa 

Wiktorya czekała, ciekawie wpatrzona 
w niego, ale nie rzekła ani słowa. Ogarnął ją 
nagły niepokój dowiedzenia się, jaki byłby 
też wybór jego stanu? On odezuł to jej za- 
niepokojenie i oczy ich spotkały się w miloze- 
niu. On uśmiechnął się, ale twarz jej zachowa- 
ła poważny wyraz. Przeszło mu przez myśl. że 

wpadł na bardzo nmiedorzeczny temat rozmo- 
wy z dziewczyną, którą widział po raz pierw- 
szy w życiu, ale rozmowa ta sprawiala mu 
przyjemność. 

— Gdybym miał wolny wybór... — rzakł — 
zostałbym przywódzcą jakiejś partyi. 

Był młodym i ambitnym, czarne oczy 
jego zabłysły jak oczy matki; gorący płomień 
krwi przeleciał po śniadej jego twarzy, pię- 
kne, stanowcze usta zacisnęły się wyrazem sil- 
nej woli i uporu. 


— Sądzę, że byłbyś pan dobrym przy- 
wódzoą — szepnęła nieświadomie prawie i 
bez tchu. 


Naraz zapłoniła się cała jak róża szkic 
łatna i odwróciła twarz, aby ukryć: swoje po- 
mięszanie. Nic tak nie pociąga  niezrozu nia- 
nego mężczyzny do kobiety, jak przekonanie 


niewieściej sympatyi. Młodość, piękność, wdzięk, 
potęga słowa, są dopiero dodatniemi czynni- 
kami w rozbudzeniu uczucia lub utrwaleniu 
jego. Wiktorya nie miala sposobności osą- 
dzić, czy Orsino posiada rzeczywiście wyższe 
adolności do przewodniczenia drugim. Zaledwie 
zdawała sobie sprawe. z silnego wrażenia, ja- 
kie na niej wywarł 1 które ją zniawoliło do 
wypowiedzenia swojej myśli, a była zbyt rało- 
dą i prostoduszną, aby brać rzeczy pod rozwa- 
gą. On zaś, przy całem ja em nabytem do- 
świadczeniu życiowem i chanem sercu, 
doznał dziwnego uczucia  przyjetanokci, nad 
którem nie zastanawiał sią także, bo wo- 
góle nie był on g 4 mtj myślicielem, a 
los skąpił muj doty E rozkoszy. rsj: 
no potrząsnął więc tylko nieznacznie głową, 
jakby chcąc się pozbyć natrętnej jakiejś my- 
sli — i obiad miał się ku końcowi, kiedy tych 
dwoje młodych znowu przemówiło do sie- 


[margrabia chce kupió od nas Camaldoli, _ |are Z chce kupić od nas Camaldoli. 

— Cóż to jest Camaldoli ? 

— To stary dwór nasz Wiejaki; w którym 
raatka moja i bracia mieszkali tak długo po 
śmierci mego ojca, podczas kiedy ja byłam 
w klasztorze. Jest tam także i trochę gruntu. 
Jest te wszystko, co posiadaliśmy do tej pory. 

— A pani chciałabyś, czy nie, aby ta posia- 
dłość została sprzedaną ? 

— Zdaje mi się, że tak. Mówią, że trzeba- 
by ją rozdzielić pomiędzy nas, a wszystko jest 
w ruinie, ziemia nic nie warta, a dokoła gra- 
sują bandyci. 

— W takim razie, nie dziwię się, że wola- 
łabyś pani nie micó nic do czynienia z tą 
miejscowością. Sądzę, że łatwo przyjdzie się 
jej pozbyć. 

— Tak, tylko, że mam jeszcze jednego bra- 
ta, Ferdynanda, który przywiązanym jest do 
tego kąta i pozostał tam, Trzeba jego zezwo- 


bie, choć Wiktorya, raz czy dwa nawpół | lenia do aktu sprzedaży, a on go dać nie chce. 


zwróciła się ku swemu towarzyszowi, lecz wi- 
dząc go milczącym uparcie, spuściła znowu 
oczy ną talerz. 


— Rozumiem. Jakiegoż to rodzaju człowiek 
jest brat pani ? 
— Nie widziałam go ani razu od dziesięciu 


— Ozy pozostaniesz pani w Rzymie, czy też | lat. Obawiają się... to jest, zdaje mi się, że on 


wracasz do sycylii ? — znienacka zagadnął 
Orsino, nie patrząc na nią, ale na małą, bie- 
luchną rączkę, wspartą tą o brzeg stołu. 

Wiktorya drgnęia nieznacznie , jakby 
Wa WADA z zadumy i rączkę' schowała pod 
8 

— Sądzę... mam nadzieję, że pozostaniemy 

w Rzymie — edparła. — Bret mój ma tu wie- 
le interesów. 

— Wiem, „i kouterujs sodziennie nad niemi 
z moim kuzynem, San Giacinto. 

Wiktorya znowu zamyśliła się, ale nie 


jej, że jest on zdolnym do wielkich czynów, |tak słodko, jak przedtem, Zdawała się wahać, 


a nic tak nie skłania kobiety do miłości, jak 
jej własne pizeświadczenie o wyższości męż- 
czyzny i o potrzebie, jaką on odczuwa, 


odznacza zie bardzo przyjemnym i długo- 
trwałym zapachem, Woda lwowska jest 
zmakomitą perfuma de skrapiania sukień 
i ehnstek. — Flakon 86 centów i 1 złr. 


© cent. 
| -- EEEE 
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2.256 do 3. 
Z kclnierzami i man- 


Sklepy własne: wa Lwowie, Krako“ ie, Przemyślu, Czer 


AA NOE 


niowcach, oraz we wszystkieh p'erwszerzędnych apte- 5 
kach, drogueryach, sklepach i sakładaeh.fryzyerskich, £| 
k 
ł TEINA WODA Celestins: w choro- ||© 
bach nerek, cierpie- |||¥ 
niack dróg  mocze- ||4 
ESTINS wach „w nie i cu- A 
a od rodzimej: ałande - Grille: ||2| * 
w kolkach  wątro- || 

bnych i kamykach żól- 

ciowych, w zastojąch 


Sporządzana pod kentrelą Komisyt 
przemysłowej Towarzystwa lekar- 
skiego. 

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 
od firma: 


K. RZĄCAi CHEMURSKI w Krakowie. 
Do nabycia w aptekach i sky i eng 


© Skład dla e did J. Wewiórski 


HOTEL. VICTORIA 


we Lwowie, ul. Hetmańska |. 8 
tuż przy stacyi kolei elektrycznej, xupełnie odnowiony, pokoje 
wzorowo urządzone od 70 ct. począwszy. 
PF Przy dłuższym pobycie Eki opust. "PE 


LELKI LOKAI 


odpowiedni na biura 


zaraz dojjwynajęcia 
prsy ul. Jagiellońskiej 3, II piętro. 


Bliższa wiadomość w Lwowskiej Filii Banku 
Gal. dła handlu i przemysłu, Jagiellońska 3, pierw- 


przez tekarskią powagi polecena 
naapży śradek pożywienia dla dzięal 
najlepszy dodatek dla mleka 
najlepszy średek dletetyczny dla aj cherych na kaha Bapo 
Da my w eptekach | draguerygch paszkaek po li 
ufeke, Wiem VI|2 Striper garte "NE 4446. 


Denam ppa EEN CA ) 
HANDEL HERBATY i KAWY 


Edmunda Riedla 


we Lwewis, pise Marygski IS 


poleca 


jskby miala coś więcej do powiedzenia. 
Cóż to takiego? — zachęcał ją Orsino. 
— Może nie powinnam tego mówić, ale... 


i się nie cofnie przed niczem. 

Zacięła usta, jakby żałowała tego, co po- 
wiedziała, a w tejże chwili Korona dała głową 
znak staremu księciu i podniosła sią od stołn. 

— Sądzę, że San Giacinto będzie potrzebo- 
wał rozmówić się z tym bratem pani — rzekł 
Orsino, podając rumię Wiktoryi. 

Biała, obnażona rączka spoczęła, jak mo- 
tylek, na czarnym rękawie. Tuż przed nimi 
kroczył San Giacinto, zaciemniając drogę, jak 
posąg Przeznaczenia. 

— Jakże on jest olbrzymi !.. szepnęła 
Wiktorya, niemal wystraszona jego wzrostem. 

— Przyzwyczailiśmy fk uż do jego posta- 
wy — odparł Orsino. dhos War sm 
surowo i imponująco, ma on bardzo ża | 


można są zdrowe i lekkie. 


zje „Qidker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


Jan ihnatowicz | 
| 


Wz ie organów 
jamy brzusznej 


} 


Herbata z Brodów |! 


i 


zir. 


PPIE 


saisir 


HOTEL METROPOLY 


polaca najlepsze gatunki 


Rana" RUR RR |. | 


A KRZYSZTOFOWI? 


Dywany, Materye na meble, 
Firanki, Portyery, Chodniki. 


Wybór kolosalny, Cony mierne. 
Ad a aha O AN A. De Caii PAST + * p 
0d dawien di ze FA T i KM znaną dwa . 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego poleca HANDEL 


W. ADAMO WICZA | 


w BRODACH na pograniczu resyjskiem 


PŁÓTNO do soszenia | 


100, 110 i 120 em. szerokości 
oryg nalnych cenach fabrycznych $ 


i wyłączni zastępcy 


Warszawa we Lwowie. 


w Restauracyi Pilzneńskiej 


w Hotelu Francuskim we Lwowie 


Śniadania po warszawsku. 50 ct. Covert śmindankowe, składa- 
jące się z 4 dań. Wódka Kujawiak i IKujawianka wła- 


W czwartek i niedziele I FOA: po A 


wyrobu. 


otra w 


Po teatrze Covert z 3 dri 707 et W piątek ryba po żydowsku. Szynka 
HA gorąco z grochowem pires, Napoje krajowe, Wina austryackie, wggier- 
skie i zagraniczne. 


Kreślę sie z wysokiem powazaniem 


Jan Franciszek Newakowski. 


O PAM W mam MA ca 


Magnam aaam m an mesas eais 


Warszawa | we Lwowie. 


po warszawska i kala»iak litewski. 
Obiady 110 Covert z 7 dań po 110 jakoteż według karty z doborowych 


Serce. 

W pół godziny potem w fajczarni, gdzie 
mężczyźni palili cygara, San Giscinto przy- 
szedł usiąść obok Orsina. 
Czy chcesz coś robić ? 
znienacka. 

— Tak: 

— À zgodziłbyś się czas jakiś przemieszki- 
wać w Sycylii ? 

— Wszysto mi jedno. Gotów jestem jechać 
choóby do Japonii i na koniec świata. 

San Giacinto bystro i w milczeniu jął 
się wpatrywać w swego młodego krewniaka. 
Ten zniósł wzrok jego spokojnie ale z pewnem 
zaciekawieniem. 

— Czy odwiedzasz czassm hrabinę del Fe- 
rice? — rzucił zapytanie olbrzym. 

Orsino M gd się na krześle, zmar- 
szczył nieco brwi i strząsając popiół z papie- 
rosa, rzekł surowo : 

— Skądże to zapytanie ? 

— Bo wiem, że byłeś w niej kiedyś bardzo 
zakochanym i chciałbym wie dzieć, czy utrzy- 
nujesz tę znajomość po wyjściu jej za mąż? 

— Utrzymuję znajomość... nie więcej — od- 
parł młodzieniec, patrząc mu prosto w, Oczy, — 
Widuję hrabinę od czasu do czasu i jesteśmy 
z sobą na przyjaznej stopie. 

— Czy ohcesz, jeżeli cię zapotrzebuję, je- 
chać zemną do Sycylii i zostaó tam, aby za- 
gospodarować jeden z moich majątków ? 

— Z ohęcią. Kiedy ? 

= Nie wiem jeszcze; możw za tydzień, może 
za miesiąc. Będziesz miał ciężką pracę i cze- 
kają cię tam nie lada trudy. 

— Tem lepiej... 

— W okolicy grasuje banda opryszków. 

— To będzie bardzo zabawne. Nigdy nie 
spotkałem się z żaduym z ni:h dotąd. 


zagadnął go 


(Ciąg daiszy nastąpi) 


(amerykański owies gnieciony) jako kasza lub zupa, które to potrawy każdą razą gorącą wodą w 10 do 15 minutach sporządzić 


|| Wincenty Kuczabiński 


` wów nl Koperni*a 


JM BANZEJW 


Lwów; plac Halicki 1. 2 


funt „Familijnej* bardzo dobrej . . 


funt „Wkruchów* z najlep. 


funt „Melang» do Moscau" w oryg. epakowan. 
funt „imperial“ Qwsarskiej w eryg. opak. 8: 

herbat kwiatowych 1'20 
Znakomitą KAWA „CEYLON franeo 6 kiile 9-00 
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SER NoŻ. 
poleca drogi krzyżowe, piaskorzcżby ma!a- 
wane na blasze i płótnie, naciągane na 
płótnie w ramsch ozdobnych po cen'ch 
bardzo niskich. 
Cenniki i kosztorysy wysyła gratis i franco, 


W. Kuczabiński, Lwów. 
ul. Kopernika 1. 2 


| Perlimy 


1-4 

258 

50 

Hubiganta we wszystkich naj- 

modniejszych zapachach najtaniej 
"przekaz 


Jappoig x sequo Hi 


E eton e RZE E TEP ZOO Górski i Szydłowski 


Oryginalne angielskie 


chmielu 


dostarczają wprcat po 


główny skład 


NP NNP S 


dla stałego lądu 


KINIA WA 


| „ji Wzory i cenniki franco. ZB 


ULICA PIEKARSKA S$. 


'Wyborne Piwo Pilzneńskie 


z browaru związkowego. 


Piwo Wojnicki 


z browaru Wgo Zygm. Jordana. 


do nabycia na szklanki, flaszki, syfony i beczki 
z odstawą do domów lub na dworzec kolejowy. 


Jeneralna Reprezentacya na (alicyę 


Krzysztof Janowicz 


Telefon nr. 410. 


gala? DLEA RAKA. 3. 


wlasnego uti robu dla stolarzy, iatroligatorów i 
dla pne ATA natty do wyklejania beczek poleca 


po najniższych cenach 


Pierwsze galicyjskie towarzystwo 


dla przemysłu chemicznego 


we Lwowie ulica Kościuszki liczba 5. 


Najlepsze Sadzkje 
- SADZONKI CEMIELOWE 


z naszych własnych plsntacyj 

w Goldbachthalu 

' dostarczają pod gwaraneyą $ 
„jak najsolidniej i najtaniej 


go | Ski — zr 


Lwów plao Marysoki 8. 
BE POETKA i EE 
Masę fransuską 
, Masę woskową 
Lakier bursztynowy 


o zapuszczania podłóg 
poleca 
po najtańszych ocenach 


W. Czopp 


: Zółkiewska 2. 

majstarszy galicyjski skład 

' farb, pokostów, lakierów 
Rok założenia 1843. 


j _ SEZ, 


i na spłaty częściowe 

bez podwyższenia con, 7 

"Najtańsze źródło zakupna | 

pm o wid p 

yWAaDÓW, k, portyer. ©. 

dników, kap, koców, kołder: ) 
der na konie. 


„ik ecykiny oddział dla pra 
daiwych "perskich i oryental- 
ayol ywanów i portyer. Wy- 
sortowane dywany i portyer: 
tudzież wiele resztek chcdii- 
ków, po bajecznie niskich oonaci ji 
illustrowane senniki gratis I franc 
Wszelkie listy i ania adresow e 


Bo P o Wiedeńskie 
M LOUVRE’ 


agazynu „A 

Lwowie, ulica Sykstuska 1. 6., albo a 
Wiedniu, IX. Hahngasse nr, 33. 
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